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/Kurjera Warszawskiego 
«raz z dodatkiem porannym: | 
(W Warszawie: iocznie 
rs. 9, "półrocznie rs. 4 kop, 50, 
kwartalnie rs, 2, kop.- 25, miesię- 
cznie kop. 70, 
*Ża odnoszenie do domu dopłaca 
się miesięcznie kop. 5. 
Ma'próowincji i w Gesar- 
stwie: rocznie rs. 12, półrocznie 
rs. .6, kwartalnie rs. 3, miesięc, 


cznie rs. 1, 
"Za granicą: miesięcznie 

re. 1 kop. 50. 
Numer pojedynczy bez doda- 

tkù kop. 5; dodatek „poranny 

kop. 5. 
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ROK SIEDMDZIESIĄTY DRUGI. 


W AFLAR 


ARSZAWSKI. 


wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, a nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne. 


Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny S-ej rano do S-ej 
wieczorem, 'w niedziele i święta od godziny 10-ej rano do 1-ej po południu. 

Drukarnia: Flac Teatralny nr. $$. — Felefon Hedakcji 268. — Telefon Administr. 544. 

or własny. Piotrkowska 7/284., telefonu nr. 343. 


Dnia I (13) lutego 1892 r. 


Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stę > dn kop. 20, 

ekrologja: za wiersz 15 kop, 

Zwyczajne ogłoszania: za 
jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., 
każdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia za jeden wy- 
raz po 2 kop. każdy raz, ogłosze 
nie minimum 20 kop. 

Nadesłane za jeden wiers? 
garmontowy rs. 1. 

Ogłoszenia do Kuriera przyj- 
muje także Biuro Rajchmana i 
Frendlera, ulica Senatorska. 


air 


=+ Jutro, o godz. 8-ej zrana, w kościele N, Panny Má“ 


rji ma Nowem Mieście, odprawiona będzie w kaplicy Ma- , ; 1 | 
, piero wówczas, gdy-wszystkie elaboraty, dotyczące | 


tki Bozkiej uroczysta wotywa. 

e — Wedniu'jńtrzejszym w kościele św. Ducha (po-pau- 
lińskim) w kaplicy Matki Bozkiej Częstochowskiej odpra- 
wiona będzie o godzinie: 9-ej'zrana solehna wotywa ku 
Jęj czci. i 
| a= Jntro,'o godz. 9-cj zrana, w kościele Przemienienia 
Pańskiego (po-kapucyńskim) przed ołtarzem N,‘ Panny 
Marji odprawiona będzie solenna wotywa. 

= W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, 0 
godzinie 7-ej zrana, odprawiona. zostanie * przed ołtarzem 
Matki Bozkiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję 
braci i sióstr bractwa Różańca św. 

mm Jutro, 0 godz, 94 zrana, 'w kaplicy. Niepokalanego 
Poczęcia N. Panny Marji w Kościele archikatędralnym 
św, Jana odprawiona bedzie solenna wotywa na iutencję 
członków Archikonfraternji literackiej. 

— W kościele św. Anny (po-bernardyńskim) jutro, po 
nieszporach, wystawiony zostanie N. Sakrament w mọn- 
straucji, poczem odśpiewana będzie litanja 0 Sercu N. 
Panny Marji przed wielkim ołtarzem, w końcu zebrani o- 
trzymają błogosławieństwo kapłańskie, 

q7 Przypadającą w dniu jutrzejszym uroczystość św. 


czą rządowi w razie wniesienia do sejmu dalszych 
projektów ugodowych, iż wezmą je pod rozwagę do- 


i +7 >. 
podziału sądowo-administracyjnego, będą gotowe. 


- Termin to krótszy od kalend greckich i lat matnza- 


lemowych, w każdym razie dosyć długo, aby zasma- 
kować w nim mogli niemcy czescy. 

To też Neue. freie Presse, która nazywa się „mi- 
ljon” i czuje „za miljony” swoich: współplemieńców, 
wyszukała już dla hr. Taafego drogęwybrnięcia z po: 
między Ścylli i Charybdy. Na podstawie kazuisty- 


| eznego i wyśrnbowanego interpretowania artykułów 


prawa zir. 1868-go.i z r. 1873-go dowodzi ona, że hr. 


' Taafe nie jest zmuszonym oglądać się na wotum sej- 


mu czeskiego, że może on dokonać podziału Czech 
na okręgi sądowo-administracyjne w, drodze rozpo- 
rządzenia ministerjalnego, rzeczone. bowiem ustawy 


| nakazują . mu „tylko. „zasięgnąć opinji” (Gutachten) 


| sejmu krajowego, nie zastrzegając by 


ı stawi sejmowi do udzielenia opinji. 


najmniej, aże+ 
by ta opinja była obowiazujaca dla rządu. -Rząd 
uczyni zadość prawn, jeżeli odpowiedni elaborat przed- 
Czy sejm. jej 


| udzieli wogółe, ezy opinja jego wypadnie w duchu 


Walentego obchodzić będą całodziennem nabożeństwem - 


odpnstowem -z - nieustannem wystawieniem. N, Sakramen- 
tu, kazaniami i procesjarj kościoły N. Panny Marji na 


Nowem Mieście, św. Ducha (po-pauliński) i-00. kapucynów ; 


w Zakroczymiu. i 
ski) pamiątke uroczystującego świętego czci /solenną wo- 
tywa przed jego ołtarzem o godz. 10-€j zrana. 

w A w M 0 O TI 0 


- PRZEGLĄD POLITYCZNY, 


Kościół zaś św. Marcina (po-augustjań- ; 


bezwzględnej lub częściowej negacji, to wedlug Neue 


freie Presse arianoskyć, dla.hx.-Taafego wedle, znas 


nej recepty, bismarkowskiej—ganz wurstiy. Jak. wi- 
dzimy: trudniej jest rządzić, aniżeli dyktować zasady 
rządzenia z łam dziennika, 

stanowisko kościoła do rzeczypospolitej we Fran- 
cji jest od dłuższego czasu przedmiotem żarliwych 


- dociekań w sferach europejskich, lubiących łamać 


„Ugoda czesko-niemiecka już teraz na pewno uwi- : 


słu na kołku. 
raska, donosi, że. pomiędzy szlachtą historyczną a 
klaben posłów staroczeskich, stanowiącym w sejmie 
poki» Jeszcze zbitą i poszanowanie nakazującą ta- 
ange, przyszło do ostatecznego porozumienia; w do 
stanowiska, jakie zająć należy wobec „dalszej. akcji 
ugodowej rzadu. Skoalizowane stronnictwa, tym ra- 


Miarodajna w tych rzeczach Politik. i 


| 
| 


zem w sojuszu naturalnym z młodoczechami, oswiąd- | 


| 


ODZYSKANA. 


i NIEPRAWDOPODOBNA NOWELA 
` przez 
Polmicza i Sewers 
F (Dalszy. ciąg.) 
P. Włodzimierz Zielski, właściciel drukarni, wpro- 


wadził w modę tę grę pouczającą i zabawną, przy-' 


wiezioną podobno z zagranicy, tak zwaną przez nie- 
go pere zeverską”, Do zabawy tej służą na małych 
kwadratowych kartonikach wydrukowane litery al- 
fabetu; oczywiście dla większego towarzystwa po- 


"trzeba alfabetów takich kilkadziesiat, aby każdy 


mógl łatwo w tym stosie liter te wyszukać, które 
mir sa potrzebne. | Ź liter tych uklada každy jakiś 
wyraz o kilku lub kilkunastu głoskach i rozsypaw- 
szy je nastepnie daje sasiadowi do' odgadniecia, Je: 
śle'to krótki wyraz, 2 niewielu liter złożony, łatwo 


zw złożyć napowrót, ale jeżeli dłuższy i mało używa- | 


ny, dobrze imusi się „żecer” namozolić, zanim go od! 
zgadnie, "Najtrudniejsze są "wyrazy techniczne Fna-„ Szą 7 ` 

t ści i krytycznego zmysłu literat-dyletant, tak trafne 
rokażlym utworze I tak surowe wydający: sady, 


ziska, - Trudność jeszcze większa, jeżeli z liter po- 
danych każą nam złożyć jakieś hasło lub przysłowie 
z trzech lub ezterech wyrazów złożone, lub też imię 
i aazwisko. Zwołua nabiera się jednak wprawy 
w-tej „zecerskiej zabawie” i coraz większego do niej 
zapału. Zawzictość jakaś ogarnia grających, aby 
odyadnąć wyraz i złożyć go z podanych liter. Znam 
obecnie domy, gdzie dzieci i starcy po eałych wieczo- 
rach bawia się w „zecerkę” z prawdziwą namiętno- 
ścią. A kto nie wierzy, aby ta zabawa urość mogła 


w zainiętność, uiech spróbuje. 
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sobie głowy nad rebusami politycznemi. Każdy ob- 
jaw, mnożący poszlaki w jednym lub drugim kierun- 


ku, zapisują skwapliwie dziejopisarze chwili bieżą- | 


cej. Za taki objaw poczytano kazanie o. Maumusa, 
dominikanina, wygłoszone w ostatnią niedzielę w ko- 
ściele, paryzkim św. Sulpicjusza. Oto szkic owego 
manifestu kazalniey. 

Kraj zdaje się nakłaniać stanowczo ku republikań- 
skiej, obowiązującej dziś formie rządu. Przyjmijmy 
ja! Co nczynił kościół, gdy państwo "rzymskie roz- 
padało się w gruzy? Tylko swem bozkiem posłan- 
nietwem ożywiony, gardząc rolą polityczna, otwarł 


łem, w opowiadaniu naszem zabawa ta pewną odgry- 
wa rolę, 

Wracam do rzeczy. 

Z całej rodziny Żielskich,, Tyszlerów i Zaranie- 
chick, najbliższe, 
maie 


PAR 


<O 


Pialę 


z Mieczysławem Zielskim i ze Zbisicm Tyszłe- 


Rozpisałem się o niej szerzej, gdyż, jak wspomnia- | 


on swe ramiona barbarzyńcom. I dzisiaj nowy ży- 
wioł toruje sobie drogę. Jak niegdyś barbarzyńcy 
nawałą zaleli kraj, tak dzisiaj podnosi się ten no- 
wy. żywioł i żąda dla siebie słońca. Od niego, od de- 
mokracji zależy śmierć lub życie oświaty. Papież 
Leon: XIIT-ty zrozumiał to i we wspaniałej swej en- 
cyklice stanał na gruncie demokracji. Do kościoła, 
do biskupów, do kapłanów powiada on: Idźcie do 
nowych barbarzyńców i załóżcie wspólnie z. nimi 
świątynię przyszłości. Kościół stanie się demokra- 
tycznym, wierny naukom swego mistrza, swoich za- 
lożycieli i apostoła Pawła. Demokracja ma swoją 
forme, a tą formą jest rzeczpospolita, 

Stoimy w obliczu dwóch poglądów, gdy chodzi o 
stanowisko, jakie zająć powinien kościół wobec repu- 
blikańskiej formy rządu. Wedle jednych, kościół po- 
winien barbarzyństwo od swego łona odepchnać i u- 
trzymać sojusz z monarchia francuzką. Inni wszak- 
że — i tutaj głos mój jest tylko echem głosu Ojca 
św.—twierdzą, że kościół nie powinien stać w cieniu, 
poza demokracją. Musi on nowych barbarzyńców 
zapoznać z Bogiem, którego nie znaja. Kościół fran- 
cuzki musi szczerze, otwarcie, bez tajnych zastrze- 
żeń przyjąć formę republikańską, którą obrała sobie 
deinokracja francuzka. Polityka jest dla kościoła, 
który godźi się z każdą forma 7 ag rzeczą oboję- 
tną. Dlaczego katolicy francuzcy nie mogliby być 
republikanami? Rzeczpospolita jest najdokładniej- 
szem 1 najszerszem rozwinięciem nauk wielkich teo- 
logów: św. Tomasza z Akwinu, Bellarmina i Suare- 
za... Nie przeciw religji, ale przeciw nieprzyjaciołom 
dzisiejszego ustroju rządowego we Franeji wydano 

ewne ustawy. Należy wytrącić tym broń z ręki, 
stórzy utrzymują, że jesteśmy nieprzejednanyinui 
wrogami rządu, który sobie Francja nadi 

Obydwa stronnictwa polityczne, na jakie dzieli się 


( ludność Stanów Zjednoczonych Ameryki Północnej, 


| oznaczyły już termin i miejsce zgromadzeń, na : któ- 


a'mawet serdeczne” stosunki łuczyły © 


Wspólne byży "nasze: zażaiłowania literackie, 


w.jedacm obracaliśmty się kole wyobrażeń, niekiedy '' 


nawet wspólną podejmowaliśmy pracę. Mieczysław, 


chociaź x literata 1, dziennikarza stał się finansistą, > 


dawnym nie przestał kłaniać się bogom, cezas wolny 
od,obowiązkowej pracy poświęcał zajęciom litera- 
ckim, czytał bardzo wiele, a nawet niekiedy próbo- 
wał pióra, to w tym, to -w owym kierunku. 
ekscentryczny uięco w. pomysłach, posiadał jednak 
niewątpliwy. talent pisarski i. pełną oryginalności 
twórczość, jakkolwiek brak, mu było tej łatwości 
w przeprowadzeniu tematu, która cechują zwykle 
płytsze tylko umysły. 

Nie wiem prawdziwie, który z nich dwóch był mi 
sympatyczniejszy: Zbiś poeta, który z żelazną wytrwa- 
łościa imał się pracy, oddawszy się na oślep calą du- 
szą zawodowi literackiemu, czy Mieczyś, pełen bystro- 


a najsurowsze o, własnych. 


Trzecim, nieodłącznym ich towarzyszem, był młod- o 


szy ód nich znacznie, spogobiacy się również «do za- 
wodu literackiego akademik Zygmuś Zaraniecki, 
z powodu kołosalnego wzrostu i atletycznej budowy 
przez kolegów „gigantem? zwany. 

Wszyscy trzej byli to „chlopcy jak złoto”, a jeden 
ładniejszy „0. drugiego. Źygmuś jak posag si- 
ły, zdrowia, włodzieńczego zapalu, Zbiś, ciemny Uru- 


rych wybrani być mają kandydaci na urząd prezy- 
denta Unji. Republikanie zbiora się w tym celu d. 
6-go czerwca w Minneapolis, demokraci d. 21-go czer- 
wa w Chicago. Wybór tych miejsce był następstwem 
zażartych walk, świadczących o sile kipiących na- 


net, o delikatnych, subtelnych rysach twarzy znamio- 
nujacych jakiś fanatyzm szlachetnej idei; Mieczysław 
wreszcie z jasno-blond wlosami i bródką, z blyszczą- 
cemi, przenikliwemi siwemi oczyma. 

Zastałem ich wszystkich trzech razem w mieszka- 
niu Mieczysława, do którego się udałem nazajutrz po 
tej wizycie dziwacznej, jaką mnie zaszczycił p. Sły-- 
szakiewicź, P T ROE 

Przed drzwiami już pokoju Mieczysłąwa;- otrząsa- 
jąc w sieni śnieg z paltuta 1 czapki i wycierająe buty 
ną rogóżee, usłyszułem ich giosy: żywą dyspuię, 44- 


 ostrzoną prawie.do sprzeczki i głośny bagowz-śitgi w 


Zbiś,,, 


Zygmuzia, Zaranieckiego, świartczą cy; espis tat 
nię grozi kłótnją ha serjo. Ak Jery cad! 

— Ko się tu dzieje? — zawołałem, stając we 
drzwiach, a gęsty obłok dymu tytuniowego z papiero 
sów zasłonil mi widok i osiadajać parą na moich okus 
larach, zmusił do szukania po omacku drogi do stoli- 
ka, przy którym siedzieli. 

Podali mi ręce, nie odzywając się do mnie ani sło: 
wai kłócili się dalej. A nad ich głosami huezał 
śmiech Zygmusia, tak że aż trzeszczało łóżko, na 
którem siędział rozparty, wydmuchując eo chwila ol- 
brzymie kłęby dymu. 

— (u się dziejeż—pytałem, zasiadłszy w fotelu, 
wycierająt zapocone okulary. —Czego się tak kłóci: 
cie? 7 

A żaden z'rozgorączkowanych antagonistów nie od: 


' powiedział mi na to pytanie. 


— Dzieciństwo! nieprawdopodobieństwo! — wolał 
Mieczysław, wzruszająć ramionami. 

— Ależ jakież w czem? powiedz!—domagał się 
Zbigniew i gestykulując, wyciągał ku niemu obie 
dłonie, jak żebrak wioski, dopominajacy się o jal. 
mużię pogróżkaduie (Dalszy cigg nastąpi, 


taf 


ry y 


a 
` 
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miętności, W kołąch. republikańskich wymieniono | 


dotąd tylko nazwiska Harrisona i Blaine'a. Ten o- 
statni zrzekł się niby dla bardzo starganego zdrowia, 
ale zrzekał on się już kilkakrotnie, nie przywiązująe 
do rezygnacji istotnej wagi. Demokraci podnoszą 
kandydaturę byłego prezydenta Clevelanda. Ma on 
wszakże zaciekłego wroga w byłym gubernatorze no- 
wojorskim, Hillu, człowieku wielkiej potęgi w stron- 
nietwie demokratycznem. 

Wybór nastąpi—jak wiadomo—w pi 
godniu listopad 


erwszym ty- 
Br. Z. 


LAfłody zed.yrz. 


(Korespondencja własna Kurjera Warszawskiego). 


Kair 29-go stycznia. 

Zaledwie zwłoki Tewfika baszy spoczęły w gro- 
bowenu familijnym, tuż obok mogił dawnych kalifów, 
oczy wszystkich zwróciły się ku „wschodzącemu słoń- 
cu”, ku młodziutkiemu jego następcy, który w krót- 
kim czasie zmienił zupełnie dawny porządek rzeczy. 

Energiczne i nad wiek roztropne postępowanie mło- 
dego kedywa było niespodzianką dla samych egip- 
cjan, „gą TY, zaś dla anglików, którzy sądzili, iż 
znajdą w nim powolne dla własnych zamiarów narzę- 


dzie, 

Młody władzca jednąk, chcąc się uwolnić od zbyt 
natarczywej opieki, od rad i napomnień posła angiel- 
skiego Barynga, wydał rozkaz, iż wszyscy konsulo- 
wie jeneralni mają odtąd w sprawach dyplomaty- 
cznych udawać się nie wprost do samego kedywa, jak 
to dotychczas było w zwyczaju, lecz do ministra spraw 
zewnętrznych. W innych zaś razach mogą żądać 
w przeddzień osobnych posłuchań, co dawniej się nie 
przytrafiało, gdyż przedstawiciele państw zagrani- 
cznych mieli każdej chwili przystęp wolny do wice- 
króła. 

Natychmiast po przybyciu do Kairu, Abbas zmie- 
nił skład służby dwórkiej i otacząjących go icd keieA 
rzy, zastępując dawnych niedołężnych doradzeów 
Tewfika młodymi i zdolnymi ludźmi; poleconego zaś 
przez Anglję szefa gabinetu stanowezo nie przyjął. 

Największej jednak doniosłości czynem jest znie- 
sienie podatku stempłowego i patentowego. Podatek 
ten, przed dwoma laty za porada Anglji wprowadzo- 
ny, ciężył na kolonjach obcych i na tych właśnie war- 
stwach społecznych, między któremi anglicy niewie- 
lu tu maja przedstawicieli. Zmiesienie tegoż podatku 
ma stać się jakoby wynagrodzeniem za pokrycie wy- 
kupna roboeizny (corvée, odpowiada naszym „szar- 
warkom”) z funduszów zapasowych, zostających pod 
dozorem komisji międzynarodowej długu państwo- 
wego. 

Famoistne wystapienie młodego Abbasa ściągnie 
być może gromy na jego głowę; w każdym razie je- 
dnak znajdzie on silne poparcie u niektórych państw. 
europejskich, czego zapowiedzią są eskadry, stojące 
pod murami Aleksandrji i groźnie ku flocie angiel- 
skiej zwrócone. 

Lud egipski z radością i wdzięcznością patrzy dziś 
na młodziutkiego władzcę, zdaje się bowiem, iż nie- 


- ODPOWIEDZI. 
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Stanowczo jestem grzechotnikiem? 

Jak papugi i papużki zhipnotyzowane widokiem 
zjadliwego gadu, rzucają się w obłędzie trwogi w je- 
go paszczę, podobnież estetycy i krytycy na sam 
widok moich artykułów tracą Pooma wpadają 
w jakiś szał, który im odbiera zdolność pojmowania 
najprostszych rzeczy, sprawia szczególne odurzenie, 
w którem bez zmysłów rzucają mi się prosto na zęby. 

Pierwszym objawem tego psychicznego położenia 
jest fo, że znikają im z przed oczu moje ryj nn 
moje myśli, zdania, pojęcia, a przed „oczami duszy 
występuje w całej ohydzie i brzydocie moja osobi- 
stość. 

Ja trzymam się zdania Bourgeta: „Zł ny a qwuń 
vrai document su uh artiste, et indiscutable, c'est son 
oewvre—i gdybym się go nie trzymał, nie napisał- 
bym ani jednego wiersza swoich krytyk. 

Żebym miał zawsze w pamięci piękną i miłą 
twarz p. Gersona; dobroduszny uśmiech p. Jankow- 
skiego; poważną 1 łagodną fizjognomję pr. Struvego; 
gdybym wiedział jak wyglada p. Gomulicki lab Ma- 
tuszewski, nie mógłbym im wszystkim sprawiać ty- 
lu przykrości 4 zostawiłbym ich w spókoju. Tam nas 
wet, gdzie z pod gładkich frazesów wyziera jasno 
podszewka osobistości, staram się jej nie widzieć, i 
pastwię się jedynie nad tem, cò mam przed sobą, 
nad drukowanym artykułem, nad tym jedynym pe- 
wnym dokumentem w polemicznej w 


REF" CS PRA PT ZA OP POZA FZ BW qm ARI REKTI- = 
ZES zad SZYBKA TATTY ANY ZYC NARC RS ETEN T, 
d TAM s ta Aa 


802 m 


— 


KURJER WARSZAWSKI. m Dla 13 lutego 1 


| szczęśliwe stosunki, krępujące Egipt od lat kilku 
obecnie zmierzają ku prkaloma, © 0 "4.M 


Mowa zwierząt. 
IL. 


Wracamy do pracy członka instytutu francnzkiego. 

Głosy zwierzęce pisze p. Lącaza-Duthiers—wydają 
| się człowiekowi prawie zawsze te same i tylko ich intona- 
cja, wysokość tonu lub przedłużenie, albo też nagłe urwa- 
nie dają poznać eel i zamiary, a i tu jeszcze trzeba nie- 
małego doświadczenia i wielkiej uwagi, ażeby zrozumieć 
związek zmian głosowych z czynami, które im towarzyszą 
lub które je poprzedzają. 

Zwierzęta oczywiście muszą się między sobą doskonale 
rozumieć natychmiast—to nie ulega wątpliwości... 

„Miałem kotka—opowiada . autor—który mnie bardzo 
bawił swą wesołością i swemi skokami.  Poznawałem od- 
razu, gdy się zbliżał do mnie, miaucząc, co znaczy jego 
miauczenie, kiędy chce skoczyć mi na kolana, ażeby się 
wyspać, kiedy swem miauczeniem chce mnie pobudzić do 
wspólnej zabawy, a kiedy przypochlebić mi się dlą dosta- 
nia jakiego dobrego kąska. 

Było to zawsze jedno i to samo miauczenie, ale modu- 
lowane, każda zaś modulacja tłumaczyła odmienne jego 
usposobienie, czy zachcenie. 

Autor poczynił bardzo wiele obserwacyj ze swą ulubio- 
ną papugą Żako. I tak: ilekroć zbliżał się ktoś do drzwi, 
chcąc zadzwonić, Żako skrzeczał w sposób zupełnie odrę- 
bny, który był najnieomylniejszem ostrzeżeniem. 

Wypadki zaś, w których krzyk ptaków mą znaczenie 
niezaprzeczone i nieząwodne, są bardzo liczne. -Tak np. 
kiedy kura wyskakuje po wysiadaniu jaj, gdacze w spo- 
sób charakterystyczny i tak samo gdacze, gdy chce wy- 
siadać jaja lub gdy zwołuje swe pisklęta. Każda gospo- 
sia wie, 0 co tej kurze chodzi. 

Tutaj widzimy łatwo związek, zachodzący pomiędzy 
gdakaniem kury a jej czynem, ale gdy słówik czaruje nas 
przez noc całą swym śpiewem, albo gdy wilga gwiżdże 
a kruk kracze, zakłopotani jesteśmy, jak wytłumaczyć te 
tony niewymawiane? 

Zięba nawołuje samiczkę, wydając kilka krzyków, po 
których następuje trel przedłużony. Okoliczność ta spo- 
wodowała w północnej Francji do ogłoszenia barbarzyń- 
skiej walki pomiędzy ziębami w latach od 1855—-60-go. 
Wykłuwano oczy samcom i kazano tym biednym ślepcom 
walczyć o palmę pierwszeństwa za pomocą śpiewu. W tym 
celu zbliżano do siebie klatki, a gdy zięby poznały, że się 
znajdują przy sobie, wtedy rozpoczynały śpiew miłosny, 
tak, że ten, który wyśpiewywał tryle najmocniejsze i naj: 
| dłuższe, ogłaszany był zwycięzcą. Wielkie sumy stawia- 
| no na takich śpiewaków, zupełnie, jak na wyścigówców, 
| były też okazy, których klatki pokryte były medalami, 

otrzymanemi w nagrodę zwycięztwa. Nieraz padały ze 
znażenia, ale wyśpiewywały ciągle trele za nieobecną sa- 
, miczką, nie chcąc ustąpić rywalowi, który tak samo na- 
| darmo przywoływał ukochaną a nieobecną. 
Te same ptaki, gdy bezżenne (przez przyrodników w tym 
razie nazwane: Fringilla caelebs), skaczą około domów 
| i wyśpiewują trele, które jednak nie są miłosnemi. W to- 
nie więc tylko tego śpiewn, zawsze jednakiego, potrzeba 
| szukać wabienia się miłosnego. 
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po ich szczególnem bełkotaniu, że wzięły w niewolę : 

ca. Otoczywszy go wieńcem, schylają Ai SY ae 
krzyk właściwy, ciągle powtarzany. Zając, przerażony, 
nie ruszą się z miejsca, tak, że go wtedy łatwo można 
schwytać, Otóż mowa indyków w takiej chwili jest nie- 
zaprzeczenie znaczącą, jest niby wojenną, przypominającą 


| wrzask samców, gdy się biją ze sobą. 


Wracając do papugi Żako, powtarza ona kilka wyrą- 
zów, jak każda papuga, z natury naśladująca par ecel- 

ce. Wyrazy, wymawiane przez nią, bawią nas dlątę= 
go, że czysto lubo przez prosty przypadek pasują akure 
tnie do jakiegoś położenia. | 


„em 


Zajadając migdały, wydaje szereg okrzyków: „ach!”, 
któremi wyraża swe zadowolenie. Kiedy ujrzy dzieciaka, 
którego bardzo lubi, spaceruje po klatce, rozwiją skrzy- 
dła, a gdy dzieciak nie popieścił się z nią odrazu, odzywa 
się łagodnie: „Żako!” tonem, który jest całkiem odmien- 
ny od wymąwianego wtedy, gdy jest głodny. Tu możnaby 
istotnie rzec: „że tom stanowi piosenkę” (Le ton fait la 
chanson). 

Żako nie lubi samotności. Pewnego dnia, widząc się 
samotnym, wymówił jeden po drugim wszystkie wyrazy, 
jakie umiał, a nie słysząc nikogo—obserwujący schował 
się umyślnie—zatrzymał się nagle, nadsłuchując, poczem 
po chwili milczenia zawołał po cichu: „Żako”, rozciąga- 
jąc ten wyraz. Gdy mu nikt nie odpowiadał, podniósł 
ton, powtarzając ciągle ten sam wyraz. aż wreszcie wrza- 
snął z całej siły z przerażeniem. Domownicy posłyszeli 
go w dalszych pokojach i przybiegli, wtedy powtórzył 
znów swoje imię, ale po cichu, jakby chcąc wyrazić swe 
zadowolenie z tego, że już nie jest sam. 

Oczywiste w tem rozumowanie ptaka. Nudziło go roz- 
mawiać z samym sobą, więc podniósł głos tak, jak czło- 
wiek wołający na kogoś, aż nie otrzymawszy żadnej odpo= 
wiedzi, wrzasnął z całej Siły. 


krótko a silnie, dopóki nie zgaszą lampy i nie zrobi się 
zupełnie ciemno. 
Boi się też bardzo gromady wielkich ptaków, przelata- 


jących wysoko, zapewne boi się jakiegoś drapieżnika. Sko- 


ro więc obecni usłyszą cichy jego i powolnie wymawiany 
krzyk, wiedzą, że Żako boi się sokoła lub czapli. Żako 
ze schyloną główką szczebioce zcicha tak długo, dopóki 
drapieżnik krąży nieopodal lub nad nim. 

Otaczający poznali znaczenie jego trwożliwego krzyku 
z tego, że patrzył zapewne w góre, niczem już innem się 
nie zajmując. Wówczas nie dziobnął nawet tego, które- 


Inaczej postępują moi przeciwnicy.  Zacząwsz 
od prof. Htruvego, który odrazu odkrył najlikazo 4 
budki moich krytyk, iw swojej „Estetyce barw”, scha- 
rakteryzował tak, iż podkładając, podług jego prze- 
pisu, odpowiednie barwy pod moje przymioty, powi- 
nienem się mu przedstawiać jako potwór zielony 
w czerwone prążki i błękitne plamy, skończywsz 
na ostatnim artykule p. Gersona, wszyscy z 

| zajmują się moją wstrętną dla nich osobą; ukazują 

| ja narodowi jako szkaradę, dotkniętą strasznemi mo- 

| ralnemi naroślami, której oddech trujący zaraża atmo- 
| sferę naszej sztuki. 

|  P. Gerson, zamiast dowieść, że p. Nensil wyna- 
lazł stył zakopański, że szkoła zakopańska jest do- 

| brge prowadzoną, że hasze społeczeństwo posiada 

| swoja sztukę zastosowaną do życia, p. Gerson rzucił 
| się ż niesłychanym zapałem do obdzierania mnie 
| z zasług, których sobie nigdy nie przypisywałem. 
| I wszystko to dłatego, żeby dowieść, że: ponieważ 
ja tylko jeden kubek góralski dałem do wyrzeźbie- 
nia, nie mam zatem prawa pisąć o działalności pp. 

Neusiła i Meyata! 

| P. Gerson nie widzi, że logika ta, zastosowana do 
niego, który mawet kubka nie wymyślił, odebrałaby 
mu bezwzględnie wszelkie prawo zabierania głosu 

| w tej sprawie! „ 

Ja jednak tej logiki do p. Gersona nie zastosuję, 
| owszem, jestem zdania, że p. Gerson i każdy ma 
snie mówić i pisać o wszystkiem, co go obchodzi, 

| byleby tylko pisał prawdę i pisał—z sensem. 

| Według p. Gersona, ktoś, co przychodzi do krajńt, 

| w którym niema dróg, i tłumaczy ludziom ich uży- 
tek, zasłaguje, żeby mu odpowiedziano: 

— Sam drogi nie zbudował . a będzie o drogach 
gada! ł 
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Nie chcę w tej małej sprawie przytaczać zbyt wieł- 
kich imion, wiadomo jednak paź, że nietylko 
warszawscy estetycy urągają mi w ten sposób, ale żę 
tak samo urągała zawsze ciasnota umysłowa wszyst- 
kim nowatórom i reformatorom. Ale p. Gersonowi 
wszystko się we mnie nie podoba! 

Dałem do rzeźbienia kubek, źle! narysowałem 
w Wisłe drzwi góralskie—jeszcze gorzej! Nawiasem 
mówiąc, twierdzenie, jakobym ja due te uważał za 


„nałeciałość obcą” —jest fałszem, wymyślonym przęz 


p. Gersona, Í 
Ja: piszę o stylu zakopańskim, a p. Gerson woła, 
czemu nie piszę o wiślano-baltyckim, o szpałerach i 
szybach w ołów oprawnych; czemu nie mówię o od» 
czytach p. Gersona w Muzeum przemysłowem, 0 ga- 
sługach p. Gersona, położonych dla sztuki, wtencząg, 
kiedy ja jeszcze koszulkę w zębach nosiłem! 
Tak! nawet moje młodociane lata p. Gersona rażą! 
Wyznaję otwarcie, że na tym punkcie nie mam żar 
dnej ambicji i gdyby p. Gerson chciał przyjąć ode- 
mnie jakie 20 lat w upominku, ustąpiłbym mu chę- 
tnie ten dla mnie niemiły nabytek. Zresztą, jak doj- 
rzałe lata p. Gersona, podobnież moje młode latka 
są zasługą czy winą naszych rodziców; możebyś 
więc tej sprawy do dyskusji o stylu zakopańskim 
wprowadzali? 
Dziwnem jest, iż 
z p. Gersonem wspólne ideały: 
czówna, hr. Raczyńska, p. Dem 
wnem uznaniem mego przeciwnika, jak i mojem. 
Ale na tem też się kończy nasza wspólność, gdyż pp. 
Neusila, Meyeta, Dawida i Flincera p. Gerson uwiel- 
bia już na swój własny rachunek. 


(D. n.) Stanisław Witkiewicz. 


ómimo wszystko mamy jednak 
anna Andrzejkowi- 
bowski cieszą się ró- 
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"go nie cierpi, czego w zwykłych okolicznościach nigdy u- 
czynić nie zaniedba. 


Wreszcie indyki i kury także na swój sposób oznajmia- 
ją zjawienie się drapieżnika. 

Żako nienawidzi pewnej dziewczynki za to, że zmywała 
jego klatkę u fontanny. Później zrobił się niestałym 
względem innej, którą dotąd tak lubił, że robiła z nim, co 
chciała, głaszcząc go po grzbiecie, chwytając za ogon, 
czego zwykle papugi nie znoszą, lub nosząc go na rękach. 
Nic Żaka nie dziwiło i nie gniewało. Względem pierw- 
szej ułagodził się później, lecz za to tę drugą pożarłby ze 
złości. I znowu trzeciego dzieciaka bardzo polubił. Otóż 
ilekroć które z tych trojga przechodziło obok jego klatki, 
miał dla każdego jędno i to samo słowo, ale wymawiał je 
odmiennie, to z gniewem, to pieszczotliwie, to obojętnie. 
W samem już wymawianiu kładł nacisk na samogłoskę. 

Pamięć, instynkty przyjazne lub nieprzyjazne leżą 
w charakterze tych inteligentnych zwierząt, które de Blai- 
neville nazwał „małpami ptaków”, a które postawił na 
czele grupy, dawszy im nazwę: Primates avium. Wszyst- 
kie uczucia tłumaczą one i czynią zrozumiałemi przęz in- 
tonację nadawaną wyrazom, 

Zwierzęta objawiają rzeczywiście wrażenia, które od- 


czuwają, przez różnostronność modulacyj w krzykach | 


niewymawianych, niezrozumiałych dla nas dotąd, dopóki 
za pośrednictwem ciągłej, uważnej obserwacji nie połączy- 
my ich z czynami, poprzedzającemi lub następującemi po 
tych krzykach i odgłosach. Wogóle też należałoby ob- 
serwować przez długi czas jedne i te same zwierzęta ze 
stanowiska ich szczególnych instynktów, objawianych roz- 
maitą modulacją głosu. Wtedy może za pomocą poró- 
wnania doszłoby się do zrozumienia w wielu wypadkach 
znaczenia ich krzyków, śpiewów i wrzasków, których te- 
raz zrozumieć jeszcze nie jesteśmy w stanie, 

Niejeden dostrzegł jakieś fakty i objaśnił je po swoje- 
mu, ale uporządkowania ich ze stanowiska znaczenia mo- 
wy zwierząt i porozumiewania się ich między sobą, brak 
jeszcze prawie zupełny. Talis. 


ZIMOWE SŁOŃCE 


Patrz, jaki smutny uśmiech zimowego słońca... 

Chodżmy tu, stań na drodze bladego promienia — - 

0! masz go już we włosach, czoło twoje trąca... 

Qzujesz go?... Chłodny, jak łza, gdy się we mgły zmienia. 


Patrz, widzisz to mdłe koło! Niby smutne oczy, 
Pokryte ciemną rzęsą, ciężką od łez, długą, 
Spogląda ku nam dzisiaj z po za drzew przezroczy, 
Przecięte mgłą gałązek, niby krepy smugą. 


A pamiętasz to słońce—tak niedawno—w maju+ 
A pamiętasz słoneczne, pełne ognia, skwary. 
Pamiętasz zórz purpure tam, na nieba skraju; 

T majowe uśmiechy, i lipcowe żary?... 


Teraz łzą ci na czoło spłynęły promienie, 

Ale łza to spokojna, chłodna, nie piekąca — 
Chwila cichej zadumy, przelotne wspomnienie — 
Cóż to, ty płaczesz także? za przykładem słońca, 


O nie płacz, nie, dziewczyno!... Patrz, klękam przed tobą. 

Gdy mi na czoło spłyną łzy słońca i twoje, 

Świat się przysłoni dla mnie podwójną żałobą, 

Bo w mej wiośnie świeciło słońc promiennych—dwoje. 
Bożydar. 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE, 


== Dzienniki petersburskie donoszą, iż w uniwer- 
sytecie odesskim otwarte zostały nowe katedry języ- 


"ków nowogreckiego i rumuńskiego. 


== Nowosti donoszą, iż ministerjum oświaty opra- 
cowało ustawę normalną dla kolonij letnich dla dzie- 


podoawyk 


ci. Ustawa obowiązywać będzie wzmiankowane in- | 


stytncje, urządzane przez miasta i osoby prywatne. 


nadejścia znacznych partyj kawy Z zagranicy spo- 
dziewane jest obniżenie cen tego artykułu w handlu 
detalicznym. 


= Według informacyj dzienników petersburskich ' 


z polecenia komisji, zajmującej się kwalifikacją zbo- 
ża, udaje się za granicę delegat komisji, p. Kozłowski, 
w celu zapoznania się z żądaniami tamtejszych kon- 
sumentów, JR 

= Z Warsz. Dniewn.: „Donosiliśmy już o częścio- 


wych ograniczeniach robót w niektórych fabrykach, , 


zakładach i kopalniach gubernji piotrkowskiej i za- . 4 j 
w sumie rs. 21,258, obecnie z 


zuaczaliśmy, że ograniczenia te wyrażają się przez 
zmniejszenie liczby dni lub godzin roboczych, przy 
odpowiedniem zmniejszeniu stopy zarobku. Obecnie 
donoszą nam, że ograniczenia te, wywołane zastojem 
w handlu, trwają dalej. Tak np. w fabryce worków 
jutowych, położonej we wsi Błeszno, w pow. często- 
chowskim, l-go lutego czas trwania roboty ma 
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być zmniejszony o 3 godziny na tydzień. W fabryce 
bawełnianej eda Te i Kokna w Częstochowie od 
3-go lutego roboty. w fabryce nie będą się zupełnie 
odbywały w poniedziałki. W fabryce cynkowej, znaj- 
dującej się we wsi Sosnowicach, w pow. yetenskin, 
a stanowiącej własność sosnowickiego tówarzystwa 
górniczo-przemysłowego, roboty były zupełnie prze- 
rwane od 17-go' do 22-go stycznia i potem dopiero 
rozpoczęły się nanowo. Wszystkie te, widocznie nie- 


wielkie ograniczenia odbijają się bardzo niepomyśl- | 


nie na dobrobycie robotników.” 


= Pragnący otrzymać od magistratu t. zw. „Wil- 
zę, tei na Wiśle, p. Walasiński, od którego za- 
żądano odnośnych planów, oświadczył: gdy naj- 


paor rzeczą w tym wypadku jest umocnienie | 


rzegów Wisły, które się bezustannie zmieniają i 
zmniejszają, on nie jest w stanie żadnych stanow- 
eżych planów przedstawić. Natomiast obowiązuje 
się wrazie oddania mu dzierżawy na lat wig 
z przywilejem na dalszy czas, wzmocnić -brzegi Wi- 
sły faszyną i ziemią, i oświetlić je, urządzić potrze- 
bne nasypy pod budowle i przekopy do odprowa- 
dzania wód deszczowych, wyprowadzić aleje, obfi- 
cie zadrzewić całą wysepkę, urządzić gazony, wybu- 
dować most pontonowy naprzeciw ulicy Namiestni- 
kowskiej i wreszcie ustawić ławki. 


= W tych dniach zatwierdzono budżet biura 
kontroli służących na r. 1892-gi. Tak dochody, jak 
i wydatki obliczono na 42,291 rs.; suma to bardzo 
znaczna, jeśli weźmiemy pod uwagę, że niedawno, 
bo jeszcze w r. 1888-ym dochody biura wynosiły 
20,511 rs. 25 kop., czyli mniej niź połowę. Z tego 
też względu, a również z powodu zwiększonej w 0- 
statnim czasie pracy urzędników biura uwzględnio- 
no prośbę p. oberpoliemajstra o powiększenie fun- 
duszu, przeznaczonego na płace i gratyfikacje. W za- 
twierdzonym budżecie kredyt „na wsparcte jedno- 
razowe i na urzędników nieetatowych dla wzmoenie- 
nia personelu urzędniczego” oznaczono na 4,647 r8., 
t. j. o 2,167 rs. więcej niż w roku 1891-ym. Pensje 
zaś oznaczono jak. następuje: naczelnik wydziału 
2,000 rs. rocznie (dawniej 1,000), pomocnik (sekre- 
tarz) 1,000 rs., stars „Lae sekretarza 600 rs., 
trzech starszych koni erów po 600 rs., trzech młod- 
szych kontrolerów po 450 rs., pięciu urzędników 
rampie rój po 400 rs. (dawniej 225 rs.) Zwię- 
kszono także pensje wożnym ze 150 do 190 rs. ro- 
cznie; posad, przy których pozostała pensja dawna, 
nie wymieniamy. Uczyniono przytem uwagę, iż 


podwyżki te powinny być uważane żą czasowe inie 


mogą być brane w rachubę, jako pensje etatowe w ra- 
zie dojścia do skutku zamierzonej reorganizacji biu- 


‘ra kontroli służących. Zatwierdzono również wy- 


datek 1,885 rs., przeznaczony na gratyfikacje dla u- 
rzędów policji cyrkułowej, przyczyniających się do 
powiększenia dochodów i wpływu ich we właściwym 
czasie. W projekcie budżetu figurowała taka sama 
suma (1885 rs.), przeznaczona na nagrody dla sług 


pilnych i pozostających ‘dłużej w jednem miejscu; | 


pozycję tę jednak wykreślono z powodu, iż rada 
miejska dobroczynności publicznej, do której rozpa- 


trzenia sprawa ta w swolm czasie była przesłana, nie | 


nadesłała jeszcze w tym przedmiocie swojej opinji 
ostatecznej. Kredyt 3,000 rs. na nagrody dla stró- 
żów, jako uchwalony poprzednio w skutek oddzielne- 
go przedstawienia p. oberpolicmajstra, zatwierdzono. 
Wydatek na utrzymanie wydziału informacyjnego o 
stróżach i wydziału rekomendacji sług, obliczony na 
3,500 rs., zatwierdzono w sumie 3,000 rs. 


== Siedem placów pokapueyńskich przy ulicy Mio- 
dowej, kilkakrotnie wystawianych jaż na sprzedaż 
przez licytację, dotąd nie znalazło nabyweów. Place 
te, będące własnością warszawskiego zarządu dóbr 

aństwa, jak się dowiadujemy, wystawione zostaną 
jeszcze raz na licytację, która ma się odbyć w przy- 
szłym miesiącu. Licytacja zacznie się od następują- 
cych cen: płaci A) Farrar 3,385 łokci kwadrato- 


k 3 Br | 
= Dzienniki petersburskie donoszą, iż z powodu Św ch od rs. 28,690 kop. 874, B) 2,080 -lókci kwadr. 


rs. 24,675 kop. 75, b) 4,273 łokci kwadr. od rs. 
24,910 p 314, D) 4,635 łokci kw. od rs. 20,879 
kop. 724, E) 2,930 łokci kw. od rs. 13,205 kop 
F) 2,420 łokci kw. od rs. 9,531, G) 3,550 łokci kw. 
od rs. 15,978. kop. 374. 


= Wczoraj odesłano do rady zarządzającej kolei 
nadwiślańskiej w Petersburgu listy imienne na gra- 
tyfikację dla słażby kolei nadwiślańskiej za r. z. Li- 
sty te będą zatwierdzone przez radę na sesji w przy- 
szły wtorek, poczem natychmiast powrócą do zarzą- 
du kolei i wypłata gratyfikacji nastapi przed końcem 
b.m. W r.z. gratykację wypłacono 23-go maja 
wypłatę przyśpieszo- 


` no dlatego, aby wydatek ten włączyć do sprawozda- 


nia z r. z., które także wcześniej, niż zwykle, wykoń- 
czone będzie. Na gratyfikację przeznaczono w bud- 
żecie rs. 25,000, jednak urzędnicy zarządu i służba 
na linji otrzymają mniej, kilka bowiem tysięcy rs. 
z sumy ogólnej przeznaczono dla urzędników rady 


. 674, | 


zarządzającej w Petersburgu. Przy podziale graty- 
fikacji przedewszystkiem uwzględniono urzędników 
zarządu i ci jednak nie wszyscy na liście się znajda, 
a to wskutek zbyt ograniczonego funduszu, przezna: 
czonego na gratyfikację. 
= W nadchodzący wtorek, t. j. 16-g0 b. m., 0 g0- 
dzinie l-ej z południa, w kancelarji rarządu kolei 
nadwiślańskiej odbędzie się ogólne zgromadzenie 
uczestników kasy zaliczkowo-wkładowej tej kolei. 
Po raz piaty już zarząd zwołuje członków kasy na 
posiedzenie, cztery bowiem poprzednio. wyznaczane 
zebrania do skutku nie dochodziły, z powodu niesta- 
wienia się niezbędnej ilości członków. Posiedzenie 
| we wtorek może się odbyć przy udziale %, ogólnej 
ilości uczestników, czyli, jak w danym razie 150. Do- 
| orze wielu członków nieobecność swoja na posie- 
| dzeniach usprawiedliwiało niewiadomością o terminie 
| zebrania, a to w skutek nieotrzymania w'czasie wła- 
| ściwym zawiadomienia o terminie. Obecnie.zarząd 
(kasy do okólnika dołączył imienną listę członków 
z wezwaniem, aby każdy ją podpisał na dowód, że 
okólnik czytał. Każdy też obowiązany będzie przy- 
być na zebranie osobiście, lub nadesłać upoważnienie 
| do podania za siebie głosu. W ten sposób 50 uczest- 
| ników, zaopatrzonych w upoważnienia, każdy po dwa, 
| wystarczy, aby obecne ogólne zgromadzenie do sku- 
tku doszło. Dyrekcja upoważniła zawiadoweów sta- 
| cji do wydawanife biletów wolnej jazdy do Warsza- 
| wy tym: uczestnikom kasy, którzy, wolni od zajęć 
| służbowych, zechcą przyjechać na ogólne zebranie. 
| Przedmiotem obrad będzie wysłuchanie i zatwierdze- 
nie sprawozdania z obrotów kasy za XIII i XIV pół- 
roczą, t. j. od d: 1-go października r. 1890-go do 1-g0 
października r. 1891-go; wysłachanie uwag komisji 
rewizyjnej o tych sprawozdaniach, zdecydowanie ża- 
dań tej komisji eo do zastosowania pewnych ograni- 
| czeń przy wydawaniu pożyczek i forszusów na pen- 
| sje; wysłuchanie wniosku członka kasy, p. Juljusza 
| Kołakowskiego, o wprowadzeniu niektórych zmian 
| w ustawie i wybór 5-iu członków zarządu i 3-ch ko- 
misji rewizyjnej na rok następny. 
== Sąd handlowy warszawski ogłosił upadłość 
handlującego w Warszawie Majera Sendyka przy uli- 
| cy Siennej pod nrem 36-ym i polecił zabezpieczyć je- 
| go osobę przez zamknięcie w areszcie dłużników; 
| sędzią komisarzem tej upadłości zamianowano cżłon- 
| ka sądu J. Baumrittera, kuratorem zaś adwokata 
| przysięgłego Fabjaniego. - 


s= Wyrokiem warszawskiego sądu- okręgowego, 

jak donosi Gaz. polte., stały mieszkaniec Warszawy, 

Aleksander Nirnstein, ur. w r. 1844-ym, za samowoł- 

ny pobyt za granicą został skazany na pozbawienie 

| praw. stanu i wieczne wygnanie z granie państwa, 
| aw razie powrotu na osiedlenie w Syberji. 


= Sędziowie. pokoju ogłaszają o następujących 
| spadkach: w 6-ym rewirze po Kwaryście Zbąskim, 
| który zostawił ruchomości, gotowiznę i papiery pro- 
centowe; w 25-ym rewirze po Adamie Gortadzie, 
| właścicielu kapitału, złożonego w kasie głównego 
Towarzystwa russkich kolei. 
| = Liczne badania wykazały, że proszek koloru 
pomarańczowego, znany pod nazwą safran surrogat, 
a służący do zabarwiania pierników, ciast, wódek 
: i rozmaitych artykułów spożywczych, soce jest 
„dla zdrowia konsumentów szkodliwy. Wskutek te- 


| rze, piernikarze i dystylatorzy, używający wspomnia- 
nego surogatu, byli każdorazowo pociągani do odpo- 
| wiedzialności sądowej, a to z mocy $ 115 ust. o ka- 
, rach 


== Warszawska dyrekcja szczegółowa Towarzy- 
| stwa kredytowego ziemskiego ogłosiła wykaz 106-ciu 
| dóbr ziemskich, zalegających w opłacie rat należnych 
| Towarzystwu. 


= Dyrekcja Towarzystwa kredytowego m. War- 
sząwy ukończy z d. 15-ym marca r. b. wypłacanie 
pożyczek Towarzystwa w listach serji piątej. Pocza- 
wszy od d. 1-go kwietnia, pożyczki udzielane będą 
, w listach zastawnych serji szóstej, 

= Z dniem dzisiejszym otwarty zostaje szpital 
zapasowy na 50 łóżek za rogatkami wolskiemi; 
szpitalem tym zaprowadzono komunikację telefo 
| ezną. 


= W dniu wezorajszym przyjechał do Warszawy 
JE. ksiądz Jaczewski, biskup djecezji lubelskiej, i 
zamieszkał w hotelu Europejskim. 


= Z teatru. 

* Jutro w teatrze Rozmaitości „Koniec Sodomy’ 
Sudermana po raz 9-ty, 
| * Jutro w teatrze Wielkim „Beata” i „Lizeta czyli 
| córka źle strzeżona”. j 
|  * W teatrze Małym jutro „Człowiek o stu gło- 
| wach” i „Węglarze” z pama Zimajerową. 
| * Krotochwiła Laufsa „Dom warjatów”, która wy- 
' stawiona zostanie pierwszy raz w teatrze Małym we 


ze 
ni- 


| go polecono dopilnować, aby cukiernicy, pieka- . 


czwartek, sobotę i niedzielę. 

* Z operetek dane być mają w przyszłym ty 
dniu na scenie Wielkiej: „Biedny fosęięz? (ponie- 
działek) i „Pierścień rodzinny” (piątek). | 

Obu widowisk dopełni śliczny balecik „Wieszezka 
lalek”, 

* Program przedstawienią na rzecz p. Władysła- 
wa Przedpełskiego obejmie: „Wieszezkę lalek”, dru- 
gi akt „Ptasznika z Tyrolu”, Intermezzo z „Rycer- 
skości wieśniaczej”, Reklamacje p- Szymanowskiego, 
poloneza z „Hrabiny? Moniuszki (orkiestra i chóry) 
i nowe divertissement ukłądu benefisanta, 

Przedstawienie to, jak wiądomo, odbędzie się | 
w niedzielę, d, 21-go b. m. | 

* Teatr Mały wystawi w przyszłym tygodniu je- | 
dnoaktową operetkę Offenbacha „Mąż za drzwiami”. 

* Artyści teatru Rozmaitości zajęci są pod kierunkiem 

. Ładnowskiego próbami z komedji „Kłopoty pana | 
avetti”, w której główną rolę odtworzy p. acki. | 

Jednocześnie odbywają się próby z „Manfreda”. 

Utwór ten dany będzie na scenie Wielkiej z p. Ko- 
tarbińskim w roli tytułowej. 

* W zapowiedzianych „Zbójeach” Szyllera, któ- 
rych wznowienie nastąpi w nadchodzącą środę, zajdą 
zmiany w obsadzie kilku ról, mianowicie: rolę 
Szweitzera objął p. Bolesławski po p. Nowiekim, któ- 
remu powierzono rolę Kostera po p. Wolskim, rolę 
Rollera po p. Prażmowskim odegra/p. Szymanowski, 
Mosera po p. Sikorskim p. Grani ki i Daniela po 
p. Narkiewiczu p. Krogulski; reszta, obsady pozo- 
staje bez zmiany. ' 

Zmiany te spowodował fakt, że artyści zastąpieni 
potrzebni są tegoż wieczora w Rozmaitościąch, gdzie 
dane będą: dawno niegrany dramat Korzeniowskie- 
go „Okno na pierwszem piętrze” i trzyaktowa kome- 
ja „Moja kuzynka” Meilhar'a. : 

s Wezorajszego wieczora znajdowało się na przed- | 
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 904, Rozmai- | 
tosai 362, Małym (widowisko zawieszone) i w cyrku | 


i 
t 
Í 


= Obraz Siemiradzkiego, 
W dniu jutrzejszym, od godz, 10-ej zrana, w sali | 
ratuszowej wystawiony będzie na widok publiceny 
nowy obraz Siemiradzkiego „Apoteoza Kopernika”. 
ystawa otwarta będzie od godz, 10-ej zrana. 
Część dochodu z oglądania obrazu ma powiększyć 
fundusze na budowę własnego gmachu Towarzystwa | 
sztuk pięknych. 


== Z Towarzystwa subjektów. 

Zarząd Towarzystwa subjektów m. Warszawy zav ; 
jęty jest obecnie ukłądaniem sprawozdania za r. | 
1891-szy. . | 

Ogólne zebranie roczne ma być zwołane w końcu | 
marca r. b, a więc o miesiąc wcześniej, aniżeli 
W r. Z. 

W tym celu oddzielne wydziały składają już sprą- 
wozdania z całorocznej swej działalności, 

Między innemi ze sprawozdania, jakie przedstawił | 
zarządowi wydział zebrań towarzyskich, okazuje się, | 
że z koncertu, urządzonego w sali Aleksandrowskiej | 
ratusza na rzecz wdów i sierot, pozostałych po subje- | 
ktach, osiągnięto czystego zysku wraz z sóddkikawi | 
rs. 471; z innych ssać pk prz rs. 98, które | 
w całości przelano do kasy Towarzystwa na cele | 
zapomóg. | 

eden z członków, pan K., 
sy przezorności i pomocy 
stwa. 

Na posiedzeniu w ubiegły ezwartek zarząd po- 
wziął myśl przedstawienia na ogólnem zebrania ro- 
eznem wniosku utworzenia z grona członków przez 
balotowanie komitetu do ostatecznego załatwienia 
kwestji niedzielnego wypoczynku. ` 

Do komitetu tego mają być równieź zaproszeni 
wybitniejsi kupcy i przemysłowcy m, Warszawy, 
którzy przyznają słuszność temu żądaniu, 

Podąjlaniem byłoby w tej kwestji, ażeby do komi- 
tetu weszli z grona członków tacy, którzy w zupeł- 
ności solidaryzują się z zasądą niedzielnego wypo- 
czynku, a przytema posiadają cywilną odwagę w wy- 
powiedzeniu swojego zdania. | F 

Wydział zebrań towarzyskich w osobie p, A. Ze- 
sławskiego nosi się z myślą urządzenią wieczarnicy 
z udziałem dam, chodzi tylko o porozumienie się, 
ażeby wieczornica taka nie wypadła jednoczęśnie 
z zabawą w Towarzystwie wioślarskiem, który ró- 
wież projektuje u siebie podobną zabawę, 


pana projekt ka- 
dla członków Towarzy- 


= Rewizja kolejowa. 
Dyrektor kolei nadwiślańskiej, inż, Daragan, w to- 
%waszystwie naczelników wydziałowych udał się dziś 


wtorek przyszły, grana będzie następnie w środę, | o godz. 8-eji pół rano pociągiem nadzwyczą 


| w razie sprzedaży wieprzą w trakcie prowadzenia 


| 


| odddział wieprzowy targu centralnego, wobec kon- 


Cia í 


do Pragi. i 

W przejezdzie komisją powyższą zatrzymała się 
E godziny ną stacji Praga, gdzie oglądała nowo wy- 
budowany budynek na kotłownię, magazyn na drze- 
wo, orąz zwiedząła szczegółowo warsztaty reparacyj- 
ne, w Ktørych obecnie buduje się 10 wagonów 080- 
bowych Ill-ej klasy. s 

Powrót komisji nastąpi dziś wieczorem, 


= Sprawy taryfowe. , 

Od dwóch dni ną kolejach tutejszych obowiązuje 
nową specjalna taryfa bezpośredniej komunikacji zą- 
morskiej Warszawy przez Odessę, 

Nowa taryfa, 0 ile jest korzystną dla licznej rzeszy 
ekspedytorów odeskich. o tyle jest niewygodną dla 
odbioreów tutejszych. 

Dowiadujemy się, iż zarząd kolei nadwiślańskiej 
czyni w Petersburgu starania o usunięcie z nowej ta- 
ryty anomalij, wypływających z normowania kosztów 
elenia towarów w Odessie 1 Warszawie. 

Z dobrego źródła czerpiemy wiadomość, że 1) opła- 
ty dodatkowe na rzecz ekspedytorów odeskich będą 
zniesione i 2) że koszty elenia transportów w War- 
szawie i Odessie zostaną zrównąne w ten sposób, 
że z normy wynagrodzenia, przyznanego ekspedyto- 
rom warszawskim, patracona, będzie suma wydatków 
za dopełnienie tranzytu w Odessie przez tamtejsze 
ekspedytury i artele komory celnej, według norm 
maksymalnych, zatwierdzonych przez władzę. 

Tym sposobem, komora odeska i tamtejsze ekspe- 


Aytury pozbayyione będą przywilejów, mogących zą- 
chwiąć 'atniejgey porządek rzeczy w tutejszych sto- 
sunkąch handlowych, 


Zmodyfikowanie w powyższy sposób warunków 
nowej ryty jest również wielce pożądane dla tu- 
tejszyche kolei, gdyż taryfa rzeczona dała impuls za- 
rządom kolei austrjackich do nawiązania rokowań 
z tutejszemi ajencjami handlowemi, celem wynale- 
zienią sposobów kierowania transportów, przeznączo- 


| nych do Warszawy, przez Trjest, na podstawie refak- 


cji taryfowej. 


= Bruk drewniany, 6 
Dowiadujemy się, że zarząd miejski postanowił 
w dalszym ciągu prowadzić zai bruku Townline- 
o na większą skalę, mianowicie na Krakowskiem- 
rzedmieściu pomiędzy ul. Trębacką i Królewską. 
Dla osiągnięcia możliwie najlepszych Wyników ng- 
leżałohy oznaczyć czas gwarancyjny 20-letni, jak to 
uczyniono w Peszcie, z zastrzeżeniem, że konserwą- 
cję i r siak, w pierwszych 5-iu latąch W M 
przedsiębiorca bezpłatnie, następnie zaś po 20 kop 
za metr kwadratowy rocznie. 


= Nowy targ. 

Plac miejski na Pradze, pomiędzy ulicami Mos- 
kiewską, Kępną, Kościelną i wałem ochrannym od 
Wisły, na którym p. Henryk Deibel proponuje u- 
rządzenie własnym kosztem targu na wieprze, jest 
obecnie zajęty na targ koński. 

Z powodu podniesionego już dawniej przez zą- 
rząd miejski Pie uporządkowania tego placu 
odpowiednio do potrzeb targu końskiego, propqzy- 
cja pana D. zdaje się iewiakciyą, 

Pan D. żąda, aby miasto udzieliło mu 40-letnią 
koncesję na utrzymywanie tego targu i zapewniło 
absolutny przez czas trwania koncesji „monopol, tak 
dalece, iżby nie tylko inny tego rodzaju targ w ca- 
łem mieście urządzony być nie mógł, lecz nadto, aby 
nie było wolno sprzedawać i trzymać wieprzy, ani 
na stacjach kolejowych, ani ną ulicach lub placae 
miejskich, ani w posesjach prywatnych, czyli, że 


go na targ, pan D. miałhy prawo rościć pretensje. 

Po 40-tu latach dopiero, miasto otrzymać ma na 
własność wszystkie WEZĄCZANIA, zaprowadzone na 
targu przez p. D., lecz jakiź znich wówczas będzie 
użytek? 

Projekt urządzenia centralnej wzorowej 
wraz z targiem bydlęcym hądźcobądź blizki 
urzeczywistnienia, 4 przy ich budowie musi być 
uwzględniony i targ na wieprze, koszta budowy więc 


rzeźni 
m jest 


nie zmniejszyłyby się przętą wcale, a tymczasem 


cesji p. Deibla, musiałby pozostąwać bezczynnym, 
/ przyprawiając miasto o znączne straty. 

Nie dość na tem—rozwój miasta postępuje tak 
szybko, iż wkrótce miejscowość, gdzie p. D, proponn- 
je urządzenie targu świńskiego, stąć się może pajpię- 

niejszą dzielnicą, a wówezas rzeczony targ znajdzie 
się w niewłaściwem dla siebie miejscu; eksp]oafowa- 
| ny więc w ciągu 40-tn lat przez p. D. targ po obję- 
| ciu go przez miasto wypadnie zamknąć, a budowle 
| i urządzenia, jako ną nie więcej niezdatne, zburzyć. 
| Wreszcie nadmienić wypada, iż wogóle oddawanie 

w ręce prywatne eksploatacji targójy nważanem iest 


' do aresztu policyjnego z powodu ataku ob 
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jnym | za niewłaściwe, ztąd też pó projekta budowy 
w stronę Mławy dla rewizji oddziały kolei òd Mławy targowych hall miejskich na terytorjum b. koszar 


mirowskich i w dzielnicy Koszyków, oraz cent 
rzeźni wzorowej, wraz ź targiem bydlęcym, po któ- 
rych urządzeniu targi prywatne, tak zwane „ 
ry”, jako już zbyteczne, mogą być zamknięte. 
= Kanalizacja i wodociągi. 
Z powodu wyjazdu głównego inżeniera, W. H. Lin- 
dleya, do Pragi czeskiej, dokąd wezwany został jako 
rzeczoznawca, w sprawie zamierzonej tamże kanali- 
zacji, decyzją co do prowadzenia dalszych robót 
sposohem gospodarczym, czy też przy pomocy przed- 
siębioreów uległa pewnej zwłoce. i 
Sprawa ta jednak zaraz p powrocie p. Lindleya 
ostawiona będzię na porządku dziennym, od uchwa- 
5 bowiem zależne jes rozpoczęcie robót wcześniejsze 
lub późniejsze, orąz możność wyczerpania całego pro- 
gramu na rok bieżący, 
Podług naszych informacyj, początek robót tak ka- 
nalizacyjnych, jak i wodociągowych oznaczono na 
koniec kwietnia. 
Budowa dwóch basenów osadowych, których pro- 
jekt we wszystkich szczegółach jest jyż na ukończe- 
niu, zależną jest od układów z władzami, w których 
posiadaniu znajduje sję główne terytorjum. 
Do udziału w ad: na dostawę rur wodocią- 
Mikka zarząd fabryk „Blachownia” zaproszony nie 
ędzie; dostawa ta podzielona będzie poBieżzy fabry- 
ki; Rudzkiego, Lilpop-Rana, Seholtze-Rep 


ana, 

== Burza, 

Dzisiejszej nocy nad miastem naszem szalała na- 

der silna wichura. 

Kulminacyjnym punktem burzy był czas między 

godz. 1 a 2-gą w nocy. 

„ Jednocześnie obniżyła pac znacznie temperatura i 

dziś rano po wczorajszej odwilży było około trzech 

stopni mrozu przy dość silnym jeszcze wietrze. 

= Kradzieże. SE Et" è 

Zamieszkałej przy ul. Pańskiej pod M 104-ym Konstancfł 

Domindelowej skradziono różne rzeczy na sumę 100 rs. — 

Z mieszkania Florjana Posforowskiego rzy ul. Span pod 

X 1-ym skradziono garderobę, bieliznę, oraz przedmioty srebr- 

ne na sumę 200 rs. — Z mieszkania Matyldy Hornowej przy 

UE Freta pod Nè 18-ym skradziono różną biźuterję wartości 
TS. 


g Wykryto ji o Tar Doui 
Oprócz pieniędzy i klejnotów, skradzionych u dyrektora: 
OR [e TUNEN on się brak Pw elsi 1 
na snmę 12,250 rs, 

Walory te odnaleziono. 

W garbarni braci Pfeiffer pod 3 43-im przy ul. Smoczej 04 


Q czasu ginęły REA. 

éledztwu wykryto, iż skóry kradl 
robotnicy: Aleksander Przybylski i Michał Zalewski. - 
Wartość skradzionych skór obliczono na 1,000 rs. 
U paserów Moszka Feferberga i Berka Goldtekera znalezio 


dłuższ 
Dzięki skrupalatnemu 


no 118 skór. 

= Wyjaśnienie, 

W M 4l-ym podana była wiądomość o nięcia Anny Pietki 
wiczowej, podejrzanej o przywłaszczenie kilkudziesięciu rubli. 
Jak oboenie otrzymujemy wyjaśnienie, podejrzenie to opar- 
te było na tałszywem oskarżenin, czego dowodem jest, iż A. 
P., po spisania protokułu, nie była nawet aresztowana, 


= Poparzenie. PEREZ 
W łaźni parowej pod NM 65-ym przy nl. Dobrej jakiś nie- 
fortunny żartowniś wylał niespodzianie wodę na rozpalone 
KA zwał ja i 
fskutek gwałtownie utworzonej pary, znajdujący się w po- 
bliżu Lejzor Falnawer uległ tak dotk wym SO eno, iż 
stracił przytomność, i 
= Nagly zgon. 
W dniu wezorajszym Józefa Ferlingerowa, przyprowadzona 
o areszt ledn, niebawem ży- 
cie zakończyła. 
Na ul. Francisz priakiej pod M 26-ym Izrael Gutbertzal, ką- 
„iąc się, nagle zachorował. 
Wieziony do szpitala starozakonnych, w drodze życie z8- 
czył. 
Woki ANI ul, Dziki 
/ czorajszego wieczora po ym przy ul, Dzi w 
cowni sukien i okryć Heleny fiogozińskiej, D E podł. 
cenia lampy zapaliły się różne | AŻ ry i A 
Ogień domownicy stłumili, lecz spaliło się towaru ną sumę 


paruset rnbli. 

==" 
-- Echa lubelskie. 
Korespondent nasz z Lublina pisze: 
„Towarzystwo dramatyczne, które gościło tutaj przez 
cztery miesiące, opuściło Lublin częścią 10-go, reszta 
zaś 11 b. m., i udało się na kilkanaście przedstawień 


do Radomia, zkąd znów wyruszy do Kiele, potem do 
Częstochowy, Piotrkowa i na sezon letni znajdzie 
się w jednym z ogródków warszawskich. 

Ostatecznie trzeba przyznać, że powodzenie mją- 
ło w Lublinie bardzo dobie, znacznie nawet lepsze, 
aniżeli jego poprzednicy. 
Maskarądę z tomholą na korzyść miejscowego To- 
warzystwa dobroczynności wyznaczono na niedzielę, 
t. i, 14-80 b. m, wsali po byłej resursie wupieekigh, 

o tomboli będzie koncert amatorski, także na To- 

warzystwo dobroczynności, w którym przeważne 
miejsce zajmie fortepian, 


oż samego dnią, t. j. w niedziele, odbedzi 
SION. eli ai aa 


ogólne zebranie nezestuików-załnżv 


| Soo „ b ań CY 


aż 


ej 


Nr. 2% 


—— 


w Piotrowinie i ostateczne zadetydowanie, czy cukro- | 
wnia ma być istotnie założoną. ©. 

Zapisy nie są jeszcze pokryte w zupełności, ale 
inicjatorowie mają nadzieję, że nastąpi to na zebra- 
niu ogólnem. I D i 

Przedsiębiorstwo ma dosyć przeciwników, niedo- | 
wierzających, ażeby przy małym kapitale zakłado- | 
wym i należenia do konwencji, taka mała eukro- 
wnia o własnych siłach utrzymać się mogła. 

Jeżeli rzecz dojdzie do skutku, czas pokaże, kto 
miał słuszność; energiczni inicjatorowie, czy przewi- 
dujący wszystko w ciemnych kolorach pesymiści?... 

Ceny produktów w naszem mieście trzymają się 
w jedne) wciąż mierze; na zboże ruch słaby, młyny 
jednak nie ustają, choć wyrzekają na bardzo mały 
zarobek, pomimo niezmniejszającej się produkcji. 

Z miejscowej stacji kolejowej prawie codziennie 
wysyłane są do Nowej-Aleksandrji wagony. z drze- 
wem, dostarczanem z lasów okolicznych, przeważnie 
zać z podkładami kolejowemi, przygotowanemi w la- 
sach dóbr Osmolice. i $ 

Kilka tysięcy tych podkładów nabył jeden z wię- 
kszych kupeów zagranieznych dla kolei w Niem- 
czech. i 

Z Nowej-Aleksandrji podkłady będą spławiane Wi- 
słą do Gdańska zaraz z wiosną.” 


+ Pożar. 

Z Łodzi piszą pod d. 12-ym b. m. 

„Nocy dzisiejszej, o samej 12-ej, ogromna łuna 
oświetliła różowo całą północną część miasta: pali- 
ło się w fabryce kamgarnów p. A. M. Wienera, umie- 
szczonej w gmachu, dzierżawionym od p. Zimmer- 
mana, przy zbiegu ulic Głównej 1 Piotrkowskiej. 

Ogien Wybęchi Ak pierwszem piętrze gmachu fa- 
brycznego. 

Zanim zaalarmowana straż ogniowa zdołała w pół 
godziny przybyć na miejsce, płomienie ogarnęły już 
dach papierowy i buchnęły nazewnątrz gmachu, cho- 
dziło więc jedynie o niedopuszczenie ognia do dru- 
giego skrzydła i do przeciwległego gmachu fabrycz- 
nego. 

W tym też kierunku wytężyły wszystkie swe usi- 
łowania połączone oddziały straży ogniowej ochotni- 
czej i stliedniarowskciej, przybyłej o godz. 1-ej w nocy 
w całym ordynku, ; f : 

Kiedy należycie zabezpieczono wykończalnię, wzię- 
to się z energją do obrony drugiej połowy gore- 
jącego budynku, co przy dość silnym wietrze nie 
było wcale łatwem zadaniem. 

W tym celu wszelkie narzędzia ratunkowe z ulicy 
przeprowadzono w podwórze sąsiedniej posesji, zkąd 
tylko sygnały na trąbkach znać dawały o nieustan- 
nej pracy dzielnych ochotników. 

Im też wyłącznie zawdzięczać może p. Wiener oca- 
lenie choć w części palącej się fabryki. 
eż godzinie 3-ej nad ranem pożar był już umiejsco- 

ony. 

Pastwą jego stały się 3/, części fabryki p. Wiene- 
ra, obejmujące 92 maszyny tkackie i mnóztwo in- 
nych pomocniczych. 

„W ocalonem skrzydle pozostało jeszcze trzydzieści 
kilka warsztatów, które puszczone będą w ruch za 
parę tygodni, skoro tylko motor parowy, nieco u- 
szkodzony, zostanie naprawiony. 

Z 500 robotników, jakich zatradnia fabryka p. 
jz wyrabiających “ior 


Wienera, największa tutaj 
ny, 150-ciu pozostało bez zajęcia do czasu jej o 
dowania. 

Sam gmach fabryczny p. Zimmermana asekurowa- 
ny był w warszawskiem Towarzystwie ubezpieczeń 
od ognia, a urządzenia fabryczne, towary i materja- 

w temże i w petersburskiem Towarzystwie ogó- 
łem na 185,06) rs. 

Straty zaś swoje szacują: Zimmerman na 25,000 
rs., a Wiener na 120,000 rs. 

Mimo ubezpieczenia jednak firma poszkodowana 
traci dość znaczną sumę, ponieważ było ono nizkie, 
a przytem wypadek taki pozbawia ją możności wy- 
kończenia i wykonania obstalunków sezonowych. 


NOTATNIK TERMINOW Y. 


Jutro, w mieszkaniu p. Lange przy ulicy Gęstej pod M 
pdbędzie się kwartalna sesja zgromadzenia czeladników 
oskórniczych. 

= Jutro, 9 godz, 3-ej po południu, w lokalu urzędu przy 
ulicy Miodowej, odbędzie się kwartalna sesja zgromadzenia 
czeladników krawieckich. 

— Od d. 14-go lutego wystawa stała prób i wzorów otwar- 
ta będzię dla publiczności we wszystkie niedziele (oprócz wiel- 
kanocnej) w godz. od 12—3-cj po południu, 

D. 16-g0 lutego, 0 godz. 12-ej w południe, w zarządzie 

artyleryjskim okręgn warszawskiego, odbędą się licytacje na 

dostawę do składów warszawskiego praktycznego poligonu 

artyleryjskiego na polu wojennem w Rembertowie rozmaitych 
rzedmiotów z terminem dostawy ich na d. 1-szy kwietnia; wa- 
jum wynosi 275 rs, 


— D. 15-g0 lutego, 
u 


l w kancelarji pułku kozaków orenbur- 
skich \ 2-gl przy ulicy Nowowielkiej pod X ll-ym, odbędzie 
się licytacja na | We umundurowania dla żołnierzy 


og wre go ciągu -94; wadjum należy złożyć w su- 


OTE 


— D, 15-go lutego rozpoczną się posiedzenia zjazdu sędziów 
pokojn pierwgzoga okean w Łomży. 

Od d. 15—20-go lutego odbywać się będą w Miechowie 
| waj tee wydziału karnego sądu okręgowego warszaw- 
skiego. ) j i 

— D. 15-go lutego, o godz. 12-ej w południe, w zarządzie 
inżenierskim okręgu warszawskiego, odbędzie się licytacja na 
dokonanie w r. b. robót asfaltowych w twierdzach: warszaw- 
skiej z jej fortami i budynkami, należącemi do niej na Powąz- 
kach, w Marymoncie i na Pradze; nowogieorgiewskiej z forta- 
mi i budynkami we wsi Pomiechowie; brzesko-litewskiej, 
w gmachach Warszawy, na polu wojennem, mokotowskiem 
iw grupach miast: kaliskiej: w Kaliszu, Koninie, Sieradzu, 
Wieluniu, Częstochowie, Piotrkowie i w osadzie Wolborzu; 
łowiekiej: w Łowiczu, Sochaczewie, Kutnie, Skierniewicach, 
Łęczycy, Płocku, Włocławku, Lipnie i w osadzie Ciechócin- 
ku; radomskiej: w Radomiu, Kielcach, Miechowie, Staszowie, 
Pinczowie, Kozienicach, w obozie pod Końskiem i w osadzie 
Nowe Miasto; lubelskiej: w Lublinie, Krasnymstawie, Włoda- 
wie, Chełmie, Zamościu, Szczebrzeszynie, w osadach Opolu 
i Nowej Aleksandrji; górno-kalwaryjskiej; w Grójcu, Pułtu- 
sku, Przasnyszu, Ciechanowie, Ostrowie, Łomży, Ostrołęce, 
Nówomińsku, Siedlcach, Łukowie, Biale, Międzyrzeczu, Górze 
Kalwacji, w obozie pod Gąsiorowem i na poligonie artyleryj- 
skim w Rembertowie. Wadjum wynosi 4,000 rs. 

— D. 15-g0 lutego, o godz. 8-ej wieczorem, w sali Alkazaru 
przy ulicy Królewskiej, odbędzie się doroczne zebranie ogólne 
uczestników Stowarzyszenia wzajemnej pomocy poddanych 
niemieckich w Warszawie. 

— Sprzedaż wyranżerowanych koni tramwajowych odbywać 
się będzie w remizach na Muranowie i na Pradze z wolnej rę- 
ki od d: 15—20-go lutego. Konie mają być zabierane przez 
nabywców zaraz po nabyciu. 


———KGPOŻŻLC—— 
ZE ŚWIATA, 


X Z Poznania piszą do nas pod dniem 11-ym b. m.: 
„W sprawie regulacji Warty odbyło się wczoraj trzecie 
posiedzenie deputacji miejskiej, z łona magistratu i rady 
miejskiej ad hoc wydelegowanej. Oprócz licznego zastę+ 
pu obywateli m. Poznania, przybył także prezes policji, p. 
Nathasius, Postanowiono zasięgnąć zdania wyższego radz- 
cy, budowniczego Franciusa z Bremy, co do wartości 
technicznej projektów nadesłanych, Krausa, Walscha 
i Laubera, oraz przesłać mu memorjał w tej sprawie ma- 
gistratu. Dalej postanowiono zażądać od rady miejskiej 
2,000 marek na właściwe koszty i przesłać ministerjum 
robót publicznych wszystkie plany regulacji, Stanowczych 
decyzyj nie powzięto. Zdaje się, że sprawa ta długo się 
jeszcze przewlecze.— Uczeń tutejszego gimnazjum realne- 
go, B., syn urzędnika kolejowego, rokujący jaknajlepsze 
nadzieje, otrzymawszy od ojca za jakieś przekroczenie na- 
ganę, tak ją wziął do serca, że w klasie podczas 
lekcyj strzelił sobie w głowę tak niebezpiecznie, iż jeszcze 
tej samej nocy umarł, — Morderca dozorcy więziennego, 
Frankowskiego, czeladnik ślusarski Bissen, który, zabi- 
wszy rzeczonego Frankowskiego w nocy na d, 18-ty sty- 
cznia, zdołał uciec z tutejszego więzienia, schwytany zo- 
stał wczoraj w. Gnieznie i odstawiony już pod silną strażą 
do Poznania. W okolicy Gniezna popełnił przez te trzy 
tygodnie kilka kradzieży. Przyznał się on do morder- 
stwa.” 

X Proces śniatyński. Przy wyborach zeszłorocznych 
do rady państwa wybrany został z miast Śniatyn—Bu- 
czacz—Kołomyja rabin Bloch, którego koutrkandydatami 
byli: hr. Starzeński i wnuk rabina warszawskiego, Mei- 
sels, niedawno zmarły w Paryżu. Walką pomiędzy Blo- 
chem a Starzeńskim była namiętna i odbywała się na tle 
wyznaniowem. Ostatecznie wyszedł zwycięzko Bloch, dzię- 
ki temu, iż żydzi przeważyli szalę w Buczaczu, gdyż Sta- 
rzeński w Kołomyi i Śniatynię miał większość, Żydzi 
śniatyńscy urządzili pochód i w rozmaity sposób objawiali 
swoją radość, Sprowokowało to mieszczan śniatyńskich, 
którzy po wyborach d. 6-go marca r, z. uderzyli naraz na 
alarm w dzwony. Na dany znak wybijać zaczęto żydom 
szyby, poniszczono setki okien, ram, okiennice i t. d. Pro- 
kuratorja wytoczyła śledztwo, a d. 8-go b. m. rozpoczęła 
się przed sądem wyrokującym w Kołomyi rozprawa prze- 
ciw 14-tu włościanom ze Śniatyna o zbrodnię gwałtu pu- 
blicznego. Podsądni do winy się nie przyznali i sprowa- 
dzili mnóztwo świadków odwodowych, wyłącznie krewnych, 
którzy starali się stwierdzić ich alibi. Nie udało im się 
to jednak; 35-iu świadków potwierdziło winę podsądnych. 
Poszkodowanych żydów było 96-iu, żądali oni odszkodo- 
wania w kwocie 470 złr. Rozprawa trwała dwa dni. Od 
oskarżenia jednego podsądnego odstąpił prokurator, czte- 

ech uwolniono, czterech skazano za zbrodnię gwałtu 
gablicznego na ciężkie więzienie od trzech tygodni do 
dwóch miesięcy, a pięciu za złośliwe uszkodzenie obcej 
własności na tydzień aresztu, Oprócz tego, zasądzono 
wszystkich na solidarne wynagrodzenie poszkodowanych. 

x Nowości teatralne. W wiedeńskim „Burgtheatrze” 
wystawiono w tych dniach nową komedję głównego wyo- 
braziciela dzisiejszego najmłodszego realizmu niemieckie- 
go, Gerharda Hauptmana: „Colega Crampton”. Intrygi 
dramatycznej w sztuce brak zupełny. Jest ona raczej 
sylwetką rodzajowo-psychologiczną malarza-pijaka, który 
„bohómią” swoją doprowadziłby siebie i rodzinę do prze- 
paści, gdyby nie szczęśliwy, dosyć sztuczny zresztą zbieg 
okoliczności, który ocala wszystko, Sylwetka narysowana 
jest wybornie, miejscami po mistrzowsku. Mimo jednak 
mistrzowskiej gry aktora Schoene, który cały swój ciepły 
humor wlał w rolę, sztuka w tych warunkach na scenie 
żyć nie może.—W „Théâtre Français” wystawiono w tych 
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słowa, grosz żebraka, to należy do roli”. 


dan a aam 


dniach sztuke „Par le glaive” zmanego poety Jana Ri- 


chepina. Powodzenie, jak na początek, wielkie. 

X Losy aktora. Przed kilkoma dniami w Budape- 
szcie odegrała się scena, ilustrująca drastycznie losy akto- 
ra. Mezey, zwany Lipi Baczi, był niegdyś słynnym bary- 
tonem, wielbionym trjumfalnie. Dzisiaj starzec jest sta- 
tystą w operze; pobiera emerytury 200 złr. i 40 e, od 
wieczoru. Niedawno w tłoku za kulisami przewrócono 
go, zgnieciono, zemdlał. Koledzy postanowili przyjść mu 
z pomocą w sposób oryginalny. W „Cavalleria rustica- 
na” gra on żebraka pod kościołem, któremu tłum do czap- 
ki rzuca jałmużnę. Więc onegdaj napełniono mu czap- 
kę pienidzmi. Gdy spostrzegł, rozpłakał się i zaczął 
się sromać, lecz zgromił go reżyser: „daj pokój, ani 

í 


BANKI MYDLANE. 
Czy to w Damaszku było, czy w Bagdadzie, 


Nie wiedzą wcale dziejów kromikarze. 
Dość, że się dziiło przed pałacem świetnym 
Wielkiego władzcy, kalita Raszyda 
(Niechaj mu AHah błogosławi zawdy!) 

Z pałacu bramy, otoczony strażą, 
Wyjechał na plac, wypełniony tłumem; 
Marszałek dworu, siwobrody „Ali, 

I począł głosić rozkazy kalifa; 

„Słuchajcie bacznie, wyznawcy prorokał 
Kalif El-Raszyd, pan możny i wielki, 
Znudzony mdławą ckliwością żywota 
Zgoła niezwykłe postanowił rzeczy, 

Gdy wydał rozkaz: Stary, czy też młody, 
Kto tuż pośpieszy w pałacowe progi, 
Ujrzy tam piękną, jak poranna zorze, 
Córkę kalifa, Fatmę czarnooką, 

Tẹ oto Fatmę ten pojmie za żonę, 

Kto przed kalifem, w obecności dw: 
Powie największe, niebywade dotąd, 
Niedorównane innym głupstwom głupstwa, 
Kto jednak stanie przed wielkim Kaliec 
I powie głupstwo małe, nie dość głupie, 
Tego łeb spadnie pod toporem kata! 


Co rzekłszy, Ali do pałacu w 
Rozkazy władzcy wypełniwszy ściś 


Mija dzień jeden, mija drugi, trzeci, 
O piękną Fatmę niejeden się kusi. 
Ale nikt dotąd nie powiedział głupstwa 
Któreby władzcę zadowolnić mogło, 
Któreby innym dorównać nie miałe, 
Za to na placu pod toporem kata 
łby wciąż spadają, jako te daktyle, 
Które z palm strąca wicher na pus 
Tłum, przed pałacem kalifa zebrany, 
Już się rozchodzić powoli zaczyna, 
Sądząc, iż koniec był już widowiska, 
Gdy nagle arab przecudnej urody, 
Hassan, z odległej przybyły krainy, 
Przed bramą staje i w podwórza idzią, 
Aby próbować szczęścia przed kalifem, 
Przyszedł, głęboki ukłon włądzcy składą 
I w te co rychlej odezwie się słowa; 


„Potężny władzco! kalifie Raszydzie! 
Jestem od dziecka kupcem dromaderów - 
I z mego fachu znam się na bydlętach. 
Ale, jak żyję, takiegom bydlęcia. 

Jakiem ty jesteś, nie widział, kalifie!" 

Rzekł.» 


Otoczenie struchlało kalifa, 
Pobladła z trwogi czarnooka Fatma, 
Bo Hassan cudnej piękności miał lica, 
Aż nagle chórem pod pałacu stropy 
Wzniosły się głośne dworaków okrzyki: 
„O! głupstwo! Jakież on powiedział głupstwo!” 


„Kalif sponsowiał.., 


Potem wielkim gestem 
Na piękna Fatmę wskazując: „Hassanie— 
Rzekł—bierz za żonę córę kalifową, 
Boś wyrzekł ROPOWO tak wielkie, jakiego 
Nie wyrzekł dotąd na świecie nikt zgoła.” 


I łby na placu pod toporem kata 


Przestały spadać, bo w pałacu władzcy 
Weselne sprawiać rozpoczęto gody... 


ET sparaliżowaną b. przełożoną pensji. 
. „ D. TS. 1. 
a kościół Wszystkich Świętych. 


IRS uszczak rs. 3. żę 
— Znalezione na ulicy 5 kop. na tułki noclegowe 
dobra ogólnego, składa Człowiek. "r OSADY 
- Dla wdowy L. (Mazowiecka X 11). 

N ieprzyjęte przez p. J., składa ms, Ritchie rs. 50 dla biednej 
wdowy, 

pe, Towarsyatia opieki nad biednemi matkami. 

e PES; 


— Kurator szpitala starozakonnych w Warszawie podaje do 
wiadomości, że w ciągu ostatniego kwartału r. z. wpłynęły na- 
sapiiawo ofiary na rzecz tegoż szpitala: 

d Chaima Lipszyca rs, 8 kop. 10, od Noecha Felza (do dy- 
spozycji kuratora) rs. 20, od N. Fronta rs. 25, od N, Morgen- 
sterna (do dyspozycji kuratora) rs. 10, od Basi Eai Sołowej- 
czykowej (dla oddziału oftalmicznego) rs. 25, od I. Blunka rs. 
5, od N, Fronta rs. 25, od sędziego pokoju 12-go rewiru otrzy- 
mane od Szyi Wachom rs. 3, od komitetu synagogi na Mlo- 
mackiem, ofiary zebrane od różnych osób rs. 35, od S. Bisen- 
mana (na sprawienie koszul) rs. 6, od Franciszki Konitzowej 
wdowy po Sal. Konitzu (na sprawienie stołu operacyjnego dla 
oddziału chirurgicznego) rs. 100, od N, Fronta rs. 25, od I. C. 
Blunka rs. 25, od Lwa Jagłoner rs, 1, od Szpilreina i Białera 
rs, 2 kop. 84, od F. N. Blocha rs, 7 kop. 6, wd Łeizera Mintza 
rs. 14 kop. 71, od 8. T A rs. 17 kop. 35,0d M. Resenstran- 
cha rs. b kop. 35, od S. Neufelda rs. 12 kop. 11, od Józefa 
Baumrittera rs, 1 kop, 10, od M, Poznańskiego rs * kop, 11, 
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od M. P. Filbera rs. 12 kop. 84, od L. Rabinersona kop. 63, od 
Wilhelma Landau'a rs. 4 kop. 40, od M. Falbauma rs. 7 kop. 
50 — razem rs. 407 kop. 60. 

Ofiary w naturze: od M. Kleinermana 30 pndów soli, od S. 
Felza 5 pudów cukru i 10 funtów herbaty, od beina zę: 
1 para kul, pęcherz gumowy i gorset ortopedyczny, od $, Éi- 
senmana 10 wiader i 10 krużek wina węgierskiego, od sz. pań 
wspierających szpital różnemi przedmiotami: 25 szlafroków su- 
kiennych, od S. Lisenmana 50 litrów koniaku, od Heldenber- 
ga 96 garnnszków cmaljowanych, od Knpercyna 25 garnu- 
szków emaljowanych, od braci Strauss w Wiesbadenie 22 bu- 
telki koniaku, od Ołdaka, sprycka do wstrzykiwań. 

Za powyższe ofiary kurator szpitala składa : iniejszem szla- 
chetnym ofiarodawcom serdeczne podziękowanie. 

S. Lewental. 
Nadzorca Rahan. 
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NEKROLOGJ A. 


Ir- 


e 


Aleksander Szamowski, 


; urzędnik komisji emerytalnej, opatrzony św. Sakramenta- 
9 mi, po długich cierpieniach, zasnął w Bogu dnia 12-go lu- 
| tego 1892 r., przeżywszy lat 49. Pogrążeni w głębokim 


smutku: matka, żona, brat, siostra i rodzina, zapraszają 
krewnych, przyjaciół, kalegów i znajomych na żałobne na- 
bożeństwo do kościoła Wszystkich Świętych na Grzybo- 
| wie, dnia 15 lutego, to jest w poniedziałek, o godzinie 
40-0j zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż 
dnia i z tegoż kościoła, o godz. Ż-ej i pół po południu, na 
cmentarz powązkowski. Osobne zaproszenia rozsyłane ; 
nie będą, 


—239— 


DE ATEOS E TA TORTY KOPE ETETA SCAR 
+ Za duszę nieodżałowanej 


Ś. p. Aleksandry z hr. Potockich 
AUGUSTOWEJ HRABINY POTOCKIEJ, 


jednej z najzacniejszych polek, odprawi się msza święta 

w kościele Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) 
i przy ulicy Miodowej), w poniedziałek, dnia 15 lutego, o 

godz. 40 i pół rano, na którą zaprasza M. X.  —538 


+ W dniu 15-ym lutego, to jest w poniedziałek, o go- 
dzinie 10-ej rauo, w kościele Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, odbędzie się nabożeństwo żałobne za duszę 


ś. p. Walentyny z Przanowskich 
Ba usekli 


na które zaprasza się krewnych i znajomych. 


598 


Symcha Abramowicz, 


przedstawiciel firmy braci Schmidt w Kownie, po krótkich i 
ciężkich cierpieniach, zmarł dnia 12-go lutego 1892 r., prze- 
żywszy lat 39. Pogrążona w ciężkim smutku żona, matka, o- 


zmiernem A deze Tak np. podatek od 
puda przędzy bawełnianej w Rosji wynosi od 4—84 
rs., to jest cztery lub pięć Tay więcej niż w Niem- 
czech i Austrji, od przędzy wełnian j komory pobie- 
rają 9 rs. t. j. osiem lub dziesięć razy więcej niż 
w Niemczech i Austrji; cło od żelaza nie w wyrobach 


| wynosi w Rosji 50 kop. w złocie, t. j. dziewięć razy 


więcej niżeli w Niemczech itd.” x 

„Na zakończenie Ktjew/. doradza obniżenie ceł, na 
co niewątpliwie, zdaniem gazety kijowskiej, odpowie- 
dzą Niemcy stosownem obniżeniem swych taryf. 
A Niemcy stanowją właśnie dla Rosji główny jej ry- 
nek zbytu. 

„Przy takiem położeniu rzeczy łatwem jest już po- 
rozumienie się, jeżeli zwłaszcza Rosja wyrzeknie się 
ceł wojennych, które w danym wypadku mogłyby | 
przynieść jej tylko szkodę.” 


gazety kijowskiej, pisze bowiem w ostatecznej kon- 
uzji: 
„Zgodzilibyśmy się na to zdanie Kżjewł., gdybyśmy 


| nie widzieli już rezuitatów, jakie przyniosła polityka 
| Rosji w ciągu tylu lat ostatnich.” 


| należy tę dziwna okoliczność, iż prasa niemiecka, głó- 


, się wyrażając, o możliwości polepszenia się stosun- 
| ków russko-niemieckich polityczno-ckonomicznych — 


Birż, wied. nadają nadzwyczajną wagę emisji obli- 
gacyj kolei moskiewsko-kazańskiej na rynku rus- 
skim: 

„W ciagu ostatnich czasów — piszą Birż. wied. — | 
w prasie zagranicznej mówiono bardzo wiele o ukla- 
dach, toczonych w Paryżu w kwestji emitowania 


j 
Now. wrem. nie podziela pod tym względem zdania | 
| 


niemiecka ze szczególną gorliwością notowała wszel- 
kie fazy otrzymywanych w tej kwestji oderwanych 
inforinacyj i, będże widocznie w błędzie, co do cha- | 
rakteru wzmiankowanej operacji, nadawałą jej zna- 
czenie tajemnej pożyczki państwowej zagranicznej, 
przyczem wszelkiemi siłami starała się agitować na | 
niekorzyść planu, majscego na ccluwypnszczenie obli- 
gacyj russkich za granicą. Temu błędnemu w zasa- | 
dzie zapatrywaniu się na emisję obligacyj przypisać ; 


i 
Í 
, obligacyj kolei russkich na rynku tamtejszym. Prasa | 
| 
| 
| 
li 
| 


wnie zaś część jej szowinistyczna, upatrywała w ka- | 
żdem doniesieniu o możliwości zbliżenia się polity- 
cznego russko-niemieckiego, albo raczej, dokładniej | 


tylko usiłowania sfer kanclerskich petersburskich lub 


| berlińskich do przygotowania lepszego gruntu do no- | 
| wych operacyj emisyjnych russkich w Niemczech. | 


raz dzieci i rodzina, zapraszają krewnych, przyjaciół i znajo- ; 


mych na wyprowadzenie zwłok odbyć się mające w dniu 14 
litego. to jest w niedzielę, o godzinie $-ej z południa z domu 
przy ulicy Twardej N 19, na cmentarz wyznania mojże- 
szowego. 2—597— 

+ Dnia 16-go lutego, to jest we wtorek, o godzinie 10-ej 
zrana, odbędzie sie nabożeństwo żałobne w kościele św. Karola 
Boromeusza przy ulicy Chłodnej, za dusze 584 


ś, p. Jana 1 Delfiny 


GRABOWSKICH, 


dyłych właścicieli dóbr Gremków i Podsusze pod Kałuszynem. 
+ W poniedziałek, dnia 15-g0 lutego r.b., ogodz.9-ej i pół 


I 


zrana, w kościele Wszystkich Świętych, odprawioną będzie ` 


żałobna wotywa za duszę 


t « ; J 58 596 
ś.p. Labomiry z Ostrowskich Piaggckiej, 


przyjąć udział w smutnym obrzędzie odprowadzenia zwłok na 
miejsce wiecznego spoczynku é. p. Emilji z Każźmirusów 
Maszewskiej, w szczególności szan. pastorowi Bursche za 
serdeczne słowa pociechy religijnej, składa niniejszem serdecz- 


ne podziękowanie 
RODZINA. 


m Petersburga. 


Now. wr., powołując się na Kijewlanina, pisze: 
„Ktjewł. wypowiada obawy, aby mocarstwom 
środkowo-europejskim nie udało się wraz z Niemca- 
mi na czele wciągnąć do konwencji celnej Szwecji, 
oraz państw na półwyspie Bałkańskim. W tym wy- 
adkv po za przymierzem pozostaną tylko Rosja i 
ancja, których stosunki handlowe nie są znów te- 
0 rodzaju, aby można było liczyć na szczególne 
ulgi ze strony Francji. We Francji — zdaniem 
Ktjewl. — najwyżej przyznane zostaną Rosji te same 
ulgi, jakie rzeczpospolita ofiarowała i niektórym in- 
nym mocarstwom. „W ten sposób — pisze Kijewl.— 
Rosja znajdzie się w pozycji izolowanej i może ponieść 
straty w handlu zbożowym z zagranicą. Aby wyjść 


„My — powiadają Birź. wied, — wykazywaliśmy | 
niejednokrotnie, do jakiego stopnia bezzaąsadnem jest | 
takie przypuszczenie, a zarazem .na to, że w chwili 
obecnej w Petersburgu nikt'nie ma zamiaru zwracać | 
się do rynku: pieniężnego berlińskiego z propozycją ` 
nowych operacyj finansowych, ponieważ ogólnie | 
uznano za nieodpowiednie dawanie materjału do po- | 
lemiki gazeciarskiej, zwłaszcza w chwili, gdy zaró- | 
wno dyplomacja berlińska, jak i petersbu rska zajęte 
są kwestjami wewnętrzinemi.” 

Zaznaczając następnie pomyślne rezultaty pożycz- 
ki wewnętrznej, gazeta petersburska powiada: 

„W ciagu trzech lat ostatnich, z wyjatkiem mini- 
malnych emisyj niektórych obligacyj kolejowych, ku 
czemu nie potrzeba było ogłaszać nawet E typ cji 

ublicznej, wszystkie operacje miljonowe obliczone 
były głównie na zagranicę ze znanem zreszta czytel- 
nikom naszym powodzeniem. Co się zaś tyczy kon- 
wersji pożyczek wewnętrznych oraz 69%, listów zasta- 
wnych banków ziemskich, które dopełnione były 


- i f | wr. z, to wszystkie te operacje miały właściwi - 
+ Wszystkim tym, którzy w dniu 10-ym lutego r. b. raczyli ` SL Ai bm jk zd pawi Ay właściwie'cha 


rakter wymiany jednego papieru ZEN za 
drugi z mniejszym dochodem. Dzięki tej okoliczno- 
ści 1 nagromadzonym z biegiem czasn oszczędnościom 
pieniężnym kapitalistów rasskich, rynek pieniężny | 
znajduje się obecnie w zupełnej możności oddania | 
państwu tej usługi, jakiej się po nim spodziewano. 
„Omylili się tedy w swych rachunkach i bankierzy 
paryzcy, którzy korzystając z zamknięcia rynku nie- 
mieckiego dla operacyj russkich, powzięli nagle myśl 
zdarcia z obligacyj russkich podwójnej skóry i zażą- 
dali w ostatniej chwili, kiedy układy z jednem z tych 
towarzystw były już prańwie ukończone, nowej od 
niego ofiary, a mianowicie, aby towarzystwo to przy- 
jęło również na siebie dość znaczny wydatek pokry- 
cia kosztów notowania papierów na giełdzie paryz- 
kiej. Ministerjum finansów, o ile wiemy, nie zgadza- | 
ło się, aby towarzystwo przyjęło na siebie ten nowy | 


: ciężar i nie zdziwi nas bynajmniej, jeśli inne koleje 


z tego położenia Rosja powinna działać w tym samym | 


kierunku, co i reszta Europy, t.j. przyłączyć się do 
powszechnego rozbrojenia celnego. Ekonomiczna 
polityka russka nabrała w ostatnich czasach chara- 
steru nadmiernie protekcyjnego. Nawet w poró- 
*naniu z najwyższemi stawkami taryfowemi w Eu- 
opie zachodniej stawki russkie uderzają swojem nie- 


pójda za przykładem kolei moskiewsko-kazańskiej i 
zwrócą się z realizacją swych papierów do kapitału | 
russkiego.” 

Dzienniki petersbnrskie donoszą, iż w sezonie le- 
tnim pomiędzy Petersburgiem a. miejscowościami, '| 
gdzie znajdują się letnie mieszkania, kursować mają | 
na kolejach petersbursko-warszawskiej, oraz balty- 
ckiej specjalne dwupiętrowe wagony-parowozy, od- 
znaczające się szczególnie szybkim chodem. 

| 


| stanu. 


| torów i są panami położenia. 
| jest w pełnym rokoszu. 


Telegram „Kurjer Warszawskiego" 


SPRAWA PISOWNI 
raków 13-g0 lutego. (Tel. pr. Kur. War.)= 
Motywowane poglądy Akademji umiejętności na 
kwestję ustalenia pisowni, w dniach najbliższych dru: 
kiem ogłoszone zostaną. 


Wiedeń 13:50 litego. (DL. pr. Kur War J 


W mennicy tutejszej wybito próbny wzór przyszłej 
złotej monety dziesięcioguldenowej. Sztuka większa 
od napoleondora, mniejsza od dwudziestu marek. 


BANICJE, 
Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) =_ 
Z północnego Szlezwiku wydalono w ostatnich dniack 
wielu duńskich poddanych. 


SENSACYJNE POGŁOSKI. 

Paryż 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) = 
Jour donosi „z przedziwnie informowanego źródła”, 
jakoby w łonie gabinetu nurtowała istotnie silna nie- 
zgoda. Na czele dwóch współzawodniczących frakeyj 
stoją Freycinet i Constans. Pierwszy pragnąłby ko- 
niecznie pozbyć się tego ostatniego, zwłaszcza po zna- 
nej burdzie policzkowej. Bourgeois i Barbey silnie 
popierają Freycineta. Constans ma być usposobio- 
nym pojednawczo wobec kościoła, Freycinet daje się 
unosić radykalizmowi. Dla obalenia Constansa rzu- 
cono się na protegowanego przezeń dyrektora więzień 
Herbette'a, którego usunięto wprawdzie na emerytu. 
rę, ale zarazem zaszezycono godnością członka rady 
Herbette oskarżony jest o przekupstwa i na- 


| dużycia. W domu poprawy w La Fouilleuse torturo- 


wano dziewczęta. 


CZTERNAŚCIE SAMOBÓJSTW. 
Paryz 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. Warsz.)— 
Z Monaco sygnalizują czternaście w tym roku samo- 
bójstw. 


ZAJŚCIA W BRAZYLJI, 
Londyn 13-g0 lutego. (Te. pr. Kur, War.) — 
Z Rio de Janeiro telegrafują: Ruch autonomistyczny 
wzmaga się. Flota. zajmuje dotąd postawę wycze- 


| kującą, wzbrania się wszakże popłynąć do;Rio Grande 


i Santa Catharina, gdzie powstańcy obalili guberna- 
Prowincja Sao Paolo 
Komunikacja telegraficzna 
poprzerywana. 


ZMIANY DYPLOMATYCZNE 
Btzym. 13-go lutego. (Te. pryw. Kur. War.) — 
Podobno poseł włoski w Wiedniu, hr. Nigra, ma zo- 
stać następcą hr. de Launaya w Berlinie, Ressman 
z Konstantynopola następcą hr. Menabrei w Paryżu, 
a baron Galvagna następcą hr. Nigry w Wiedniu. 


PRZESILENIE W SERBJI. 
Belgrad 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Prezes skupczyny, Katicz, podał się do dymisji. Opo- 
zycja radykalna wystąpiła z klubu. Panuje wielkie 


| zamieszanie w izbie i w gabinecie. 


Wieder 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur, W.) — 
Przewódzcy klubu zachowawczego i koła galicyjskie- 
go odbyli wczoraj konferencję z rządem, na której 
domagali się natychmiastowego zwołania sejmów 
krajowych; w takim razie projekty, dotyczące „Qrross- 


Wien” (kolej miejska, regulacja rzeki Wien i t. d.), 


przyszłyby pod obrady parlamentu dopiero w drugiej 
połowie maja. Hr. Taaffe oświadczył, że udzieli odpo* 
wiedzi dopiero po naradzie ministrów. Prasa tutejszą, 
oburzona z tego powodu, piorunuje na wrogów mia- 
sta. 

PE iedeń 13-g0 lutego. (Te, pr. Kur. War.) — 
Inspektor centralny towarzystwa żeglugi parowej na 
Dunaju, Etienne, wyzwał na pojedynek deputowane- 
go antisemiekiego, Luegera (za uwłaczającą dla towa- 
rzystwa mowę, którą tenże wygłosił na wtorkowem 
posiedzenin izby deputowanych; przyp. red.) 

Wiedeń 13-go lutego. (Tel. pryw. K. War.) — 
Wkrótce parlamentom obu połów monarchji ma 
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być przedstawionym projekt przedłużenia upływające- 
go zd.j1-ym września r. b. traktatu handlowego z Ser- 
bją. Rokowania o nowy traktat idą pomyślnie. 

Berin 13-go lutego. (Tel, pr. Kur. Warsz.)— 
Wolnomyślni i nacjonal-liberały wnieśli wczoraj po- 
nownie do parlamentu wniosek, żądający ludzkiego 
traktowania żołnierzy. 

Berlin 13-g0 lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Wczoraj w Kłajpedzie (Memel) pięciuset robotników 
bez zajęcia zgromadziło się przed ratuszem, żądając 
` pracy. Gdy przyrzeczono im uwzględnienie prośby, 
rozeszli się spokojnie. 

Berlin 13-go lutego. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W parlamencie niemieckim toczyły się rozprawy nad 
wnioskiem wolnomyślnych i katolików, żądającym 
wynagrodzenia niewinnie skazanych. Prezydent pań- 
stwowego urzędu sprawiedliwości, Bosse, żądał od- 
łożenia sprawy do ogólnej rewizji kodeksu karnego; 
na teraz wystarczy wyznaczenie rządom związko- 
wym funduszów dyspozycyjnych na cel wskazany. 
Wolnomyślni Traeger i Munckel, członkowie centrum 
Rintelen i Strombeck, socjaliści Frohne i Stadtha- 
gen przemawiali gorąco za spiesznem rozwiązaniem 
problematu, który jest problematem sprawiedliwości 
społecznej. 

Berlin 13-g0 lutego. (Tel. pr. K. War.) — 
Zdrowie cesarzowej znacznie się polepszyło. 

Paryz 13-gojlutego. (Tel. pryw. Kur, War.)— 
Wskrzeszenie stałej francuzkiej eskadry środziemno- 
morskiej wyszło z inicjatywy ministra spraw ze- 
wnętrznych, Ribota, nie zaś ministra marynarki, Bar- 
beya. Będzie ona zostawała w stałej kombinacji 
z eskadrą russką. Obie stanowią bardzo poważną 
siłę morską, niedogodną zarówno dla Anglji, jak 
Włoch. 

Rzym 13-go lutego. (Tel, pr. Kur. W.) — 
Nuncjusz wiedeński, msgr. Galimberti, i madrycki, 
msgr. Di Pietro, otrzymać mają kapelusze kardynal- 
skie na najbliższym konsystorzu. 

Rzym 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Audytor kurji, msgr. Boceali, najbliższy doradzca pa- 
piezki, leży w agonji. 


Berlin 13-go lutego. (Tel. pryw. Kur. W.) — 
Ruble w gotówce (wczoraj 200.—) 
"Ruble na dostawę (wczoraj 199.75) 


Z sądLÓW. | 
SPRAWA CHORZENICKA. 


(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.) 


„Piotrków d. 12-go lutego (godz. 12-ta w nocy). 


III. 
Luźne notatki. 

W. mozaice notatek sprawozdawczych godzi się 
uwydatnić parę szczegółów, które w poprzedniej ko- 
PE Gm brak czasu pominąć nam kazał. 

więc naprzód słówko o zainteresowaniu, jakie 
rawa chorzenicka budzi na piotrkowskim bruku. 
wóż stała się ona kwestją dnia, tak dalece, że w ho- 
telu, w restauracji, w salonie Tjek wreszcie 
witano przyjezdnego pytaniem: „Pan dobrodziej za- 
pewne na żę sprawę”. 1 

Nie dziw zatem, że na tę sprawę pośpieszyło do sali 
posiedzeń osób mnóstwo. i 

Tłumno też w niej i tłoczno, a wobec tego tem bar- 
dziej zasługuje na podziękę uprzejma pamięć preze- 


sa sądu, p. Potułowa, o sprawozdawcach dziennikar- 


skich, dla: których, pomimo owego natłoku i braku 
_ miejsca, ustawiono przecież stół obszerny i w wygo- 
dnem ulokowany miejscu. 

Mieści się przy nim ośmiu sprawozdawców, w li- 
czbie których, obok niżej podpisanego, zasiadają: re- 
daktor Gazety warszawskiej, p. Lesznowski; członek 
redakcji Kusjera codziennego, p. Grendyszyński; re- 
daktor miejscowego Tygodnia, p. Dobrzański; wre- 
szcie korespondent Wieku i Now. wremieni, 

W sali tak daszno i skwarno, że częste przerwy 
posiedzenia są słusznym dla strudzonych płac odpo- 
czynkiem, ) i 

RE * A 
A teraz nawiązujemy wątek właściwego sprawo- 
„zdania, przerwanego wezoraj na zeznaniu p. Stanisła- 
wa Kobierzyckiego.. | e 


Opowiadanie cskarżonych. 


Bezpośrednio po poszkodowanym, na wniosek adw. 
+. Pepłowskiego, dano głos pods. Jabłońskiemv- 
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Oto jego opowieść: 

W trzy dni potem, jak w charakterze dozorcy są- 
dowego zostałem wprowadzony do zarządu Chorze- 
nicą, jeden z robotników folwarcznych oznajmił mi, 
że się ludzie dworscy buntują i zbierają się kijami 
wypędzić mnie z majątku. Wezwałem tedy do siebie 
karbowych; zagroziłem im wydaleniem ze służby i 
jednego chciałem wypędzić doraźnie; lecz na jego 
błagania i zapewnienia lojalności zostawiłem. 

W przeddzień awantury wyjeżdżałem na krótko 
z Chorzenicy do siebie; powróciwszy zaś o 10-ej 
w nocy, zastałem przybyłych z Piotrkowa pp. Węży- 
ka i komisarza Ząbezyńskiego. : Ten ostatni mówił, 
że podrodze z Noworadomska spotkał dwóch ludzi 
z Żytna, używanych zwykle do wszelkich awantur, 
że więc zapewne i w Chorzenicy coś podobnego się 
szykuje. O 2-ej po północy wyjechał Ząbczyński, 
ja zaś ż p. Wężykiem poszliśmy spać; ale w łóżkach 
rozmawialiśmy jeszcze i zestawiając przestrogę 
Zabczyńskiego z poprzedniem oznajmieniem parob- 
ka o zamierzonym buncie, mówiliśmy © potrzebie o0- 
strożności i o mogącem grozić nam niebezpieczeń- 
stwie. 
$ Tak tedy zasnałem z głową nabitą podobnemi my- 
sami... 

O 5-ej zrana zbudził mnie hałas od strony drzwi 
frontowych. Schwyciłem rewolwer (dany mi przez 


p. Wężyka), a przez tegoż od Zandberga pożyczo- , 


ny, i w bieliznie tylko wybiegłem do sieni. Tu lokaj 
otworzył drzwi; lecz nie było juź nikogo. Na dzie- 
dzińcu dostrzegłem Kosielskiego m zcę) i zawo- 
ławszy go, poszedłem do kredensu. 

łu chwyta mię Kobierzycki za kark, prawą ręką re- 
wolwer do nagiej piersi przykłada, a lewą szarpie 
za koszulę i woła: „Precz z mojego domu, złodzieju, 
bo cię zabiję!...” Ja mu perswaduję: „Stasiu! bój 
się Boga! co robisz?!” Na to wchodzi Wleźlak, K. 
TE uderzył go pięścią w głowę i Wleżlak 
uciekł, 

Zostałem tedy znów sam na sam z Kobierzyckim, 
który weiąż z rewolweru do mnie mierzył i obawia- 
jąc się o swe życie, cofałem się na ganek, a z ganku 
na dziedziniec. Tu, ujrzawszy ludzi z kijami, strze- 
liłem dla postrachu na wiatr. Wówczas i Kobierzy- 
cki strzelił i trafił mnie w rękę lewą. Poczuwszy ra- 
nę, krzyknąłem: „Wuju, ratuj!” i nie mierzące, na- 
wpół nieświadomie, strzelałem, nie wiedząc, jak strze- 
lam i ile razy. (Dopiero potem w pokoju przekona- 
łem się, że trzy naboje były wystrzelone). 

Kobierzycki wtedy ciągle stał; na ziemi nie leżał, 
zabić Kobierzyckiego nie pragnąłem. Strzelałem z tak 
blizka, że gdybym tylko tego chciał, to niechybnie 
trupem by legł. 
ekiego dwa razy, jak się zdaje, 
pomoc i po moich strzałach. 
sprawiły ten skutek, że K. puścił mnie i ja natych- 
miast uciekłem: 

Z kolei przemawia krótko p. Wężyk, zaznacza, że 
zbudziły go krzyk i wołanie Jabłońskiego o pomoc. 
Świeżo ze snu zbudzony i ztąd nawpół nieprzytomny 
wypadł prosto z łóżka na ganek z dubeltówką i dwu- 
krotnie wystrzelił, ażeby Jabłońskiego obronić. 

Zeznania świadków. 

Następuje przesłuchanie świadka Kozielskiego. 

Wedle jego opowieści, Kobierzycki przyjechał zra- 
na do Chorzeliey i dobijał się napróżno do ganku. 
Swiadek także stukał tam nadaremnie. Kobierzycki 
odesłał na bok ludzi z Żytna (którzy przyszli za nim 
[se ganek i których świadek poprzednio nie wi- 

ział), mówiąc: „Odejdźcie, bo pomyślą, że napaść 
robimy”, ` Usunęli się tedy, Kobierzycki zaś poszedł 
do mieszkania gospodyni, a świadek na folwark. Po 
dłuższej chwili, stojąc naprzeciwko ganku frontowe- 
go, K. usłyszał, że go ktoś woła po imieniu i we 
drzwiach ganku ujrzał Jabłońskiego, który zaraz za- 
wrócił się do pokoju, W tymże czasie z boku dworu 
nadszedł. Kobierzycki, który naprzód uderzył stoja- 
cego w sieni Wleźlaka, a potem podszedł do Jabłoń-. 
skiego, Jednocześnie w sieni rozległy się strzały. ` 

„W tej chwili—mówi dalej świadek—pp. Kobie- 
rzycki i Jabłoński wypchnęli się z sieni na ganek, a 
z ganku na dziedziniec. Widziałem, że pan K. trzy- 
mał wtedy gej > za rękę, w której ten miał 
rewolwer. Naądbiegł lewiński i chciał schwycić Ja- 


o mojem wołaniu 0 


błońskiego wpół. J. zmierzył doń z rewolweru i P.. 


uciekł. Wtedy świadek pochwycił za lufę rewolwe- 
ru Jabłońskiego. J. wyrwał rewolwer i strzelił dwa 
razy. Po drugim strzale Kobierzycki upadł... 
Chciałem podać mu rękę i pomódz mu wstać. 
Wtem split odgłos otwieranych drzwi i ujrza 
łem w ganku p. Wężyka z fuzją. W. zrobił kilka 
kroków, wymierzył i strzelił. Pan K. padł na wznak, 
a Wężyk podniósł fuzję nanowo i strzelił po raz dru- 
gi, lecz chybił; tylko twarz Kobierzyckiego się osma- 
lila i pakuły od naboju na wąsach mu osiadły, śrut 
zaś utkwił w ziemi tuż koło głowy. Widziałem Ja- 
błońskiego, wchodzącego na ganek; zdaje się, że to 
było po pierwszym strzale Wężyka. Następnie Ja- 
hłoński i Wężyk weszli do dworu. Ja tymczasem 


u nagle zty- | 


Wuj (Wężyk) strzelił do Kobierzy- | 
fystrzały Wężyka | 


y= rex" | K A X . 4 [A 


m 


znalazłem obok Kobierzyckiego rewolwer. Posadzi- 
łem dziedzica na schodach i zwołałem ludzi na po- 
moc. Kobierzycki zemdlał. Ocucono go wodą i od- 
więziono do mojego mieszkania. 

Swiadek dodaje, że p. Kobierzycki w przeddzień 
wypadku pisał list, w którym między innemi były 
słowa: „Wszystko dobrze. Przyjadę dzisiaj i chciał- 
bym pana zastać. Będę na obiedzie u naczelnika. 
Dać znać wójtowi, żeby pamiętał o prusakach.” 

W końcu Kozielski mówi, iż żyd Griinszpan z No- 
woradomska proponował mu 3,000 rs. za fałszywe 
świadczenie na korzyść Wężyka, a przeciwko p. Ko- 
| bierzyckiemu. Było to w przeszłym tygodniu. Chcia- 
| łem był urządzić na żyda pułapkę i w tym celu ukry- 
| łem nawet w szafie miejscowego nauczyciela, ażeby 
| mieć postronnego świadka; ale Grinszpan ani pienię- 
| dzy nie przywiózł, ani też nie mówił, iżby był przez 
p. Wężyka przysłany. Przeciwnie, opowiadał, że to 
inny żyd do tego go namówił. 


3% 

| Świadek Cieślak, karbowy z Chorzenicy, zeznaje 
| o tem, jak Kobierzycki próbował wejść przez główne 
drzwi, a potem przez mieszkanie gospodyni; gdy zaś 
| i tamtędy do pokojów dworskich nie można było się 
dostać, przed ganek powrócił. Tu tymczasem drzwi 
otwarto. Kobierzycki wszedł do sieni i tu pobił kar- 
bowego Michala i wyrzucił go precz. Wtedy przy- 
szedł Jabłoński. Kobierzycki schwycił go i wypy- 
chać zaczął. Tak się obaj spychalii p. Jabłoński 
strzelił raz; strzelił i p. Kobierzycki, alew górę; wtem 
strzelił Jabłoński ponownie i zranił dziedzica. Aż tu, 
patrzę, stanął na ganku p. Wężyk w koszuli, aza nim 
| jego kasjer, Miłkowski. Wężyk strzelił dwa razy, 
| postąpiwszy kilka kroków. Pan Kobierzycki leżał 
na ziemi nawznak i coś białego ukazało się na jego 
twarzy. ; 

— 0 la Boga! — krzyknąłem — nasz drogi pan 
zabity, bo myślałem, że mózg wylazł, a to były 

akuły. W chwili strzałów odległość między Węży- 
iem a Kobierzyckim wynosiła z piętnaście stóp. 

Kiedy potem rannego przez pokoje przenoszono, p. 
Wężyk się rozśmiał, mówiąc: 

— Co, to on jeszcze żyje? 

Ludzie z Żytna stali pra w pobliżu ganku. 


Świadek Moszyński (parobek z Żytna) zeznaje, że 
wysłał go z Sobkowiczem do Chorzenic jego dzie- 
| dzie, p. Siemieński, który dał im na drogę rubla, mó- 
| wiąe, że to od p. Kobierzyckiego na drogę i nakazu- 
| jące p. Kobierzyckiego we wszystkiem słuchać i robić 
| to, co on rozkaże. Na co właściwie wysyłano ich 
| wtedy do Chorzenicy, świadek naówczas nie wie- 
| dział. Przyszedłszy do Chorzenicy, legliśmy w stajni 
| O świcie do stajni wpadł p. Kobierzycki i woła: * 

— Walek, jesteś! 

— Jestem — mówię, 

— A Juljan jest? 

— Jest. 

— No, to chodźcie za mna. 

Nie wiedzieliśmy po co, ale poszliśmy, bo p. Sie 
mieński, wysyłająe nas, powiedział: 

— (0 wam pan Kobierzycki każe, to róbcie! 
Wyszedłszy na dziedziniec, ujrzeliśmy tam dwóch 
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karbowych z kijami. My także mieliśmy kije. Ra- 
zem poszliśmy do dworu. Tu dziedzie, do sieni się do- 
stawszy, Jabłońskiego pochwycił i wyrzucił na ganek, 
— Macie go tu'—krzyknął Kobierzycki. 
| Jabłoński chciał się cofać, K. nie puszczał go. 
Usłyszałem, że gruchnął z „lewerweru”. Tak pocapili - 
się i zepchnęli ze schodków. Wtedy dopiero palnął 
dwa razy p. Jabłoński z tego lewerwera. P. Kobie- 
rzycki upadł i Jabłońskiego do siebie pociągnął, tak, 
że obaj leżeli. Ze drzwi pokazał się p. Wężyk i dwa 
| razy strzeliłz dubeltówki do leżącego Kobierzyckiego. 
Adwokat J. M. Kamiński konstatuje sprzeczność 
obecnej opowieści świadka z jego zeznaniem na 
| śledztwie pierwiastkowem i sąd zeznanie to odczy- 
„tuje, a Moszczyński wyjaśnia, że u „śledzkiego” nie 
wszystko powiedział, a teraz zeznaje rzetelnie. 
%* 


Zbadany z kolei Juljan Sobkiewiez potwierdza opo- 
wieść Moszczyńskiego o sposobie, w jaki ich obu wy- 
słano do Chorzenicy i jak K. zawołał ich ze stajni 
przede dwór. O samem zajściu 5. opowiada, iż z re- 
wolweru strzelono trzy razy, a do leżącego już Kobie- 
szyckiego p. Wężyk wystrzelił z dubeltówki raz, opu- 
ścił fuzję, znów podniósł i znów strzelił. P. Kobierzy- 
-cki zawołał: „Ludzie! władzy, żeby ukarać tych zbro- 
dniarzy, co mnie zabili!...” -A p. Wężyk się odzywa: 
„Tyś dawno powinien być zabity.” Podczas obu wy- 
strzałów Wężyka z dubeltówki przy p. Kobierzyckim 
leżał też Jabłoński, którego p. K. trzymał. 
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Świadek Stanisław Skowroński (lokaj p. Kobierzy« 
ckiego) opowiada, że usłyszawszy stukanie do drzwi, 
powiedział o tem panom W. iJ. Ci kazali otworzyć. 
Później widział, jak Kobierzycki wyrzucał Jabłoń- 
skiego z sieni. Po chwili wybiegł p. Wężyk z fuzją, 
pytając, co się dzieje. „Panowie się biją” — odpowie- 


słyszał strzały, ale zajścia nie widział. 

Obydwaj podsądni, zaprzeczając powyższej opo- 
wieści, stanowczo twierdzą, że lokaj wtedy nie budził 
ich i adwokat Pepłowski zwraca uwagę sądu na to, 
że na śledztwie pierwiastkowem świadek nie podo- 
bnego nie mówił. 


Badany zaś dalej w tym przedmiocie Skowroński - 
| niem dra D., są ślady zranienia kulą i śrutem. S 


odpowiada niejasno i chwiejnie. 
wiadek Michał Wleźlak potwierdza opowieść Ja- 
błońskiego o tem, że K. naprzód schwycił Jabłońskie- 


go z tyłu za kark i „lewerwer” przyłożył mu doskro- | 
ni, gdy zaś świadek do sieni wszedł, K. palnął go | 


dwa razy „w łeb“. Wtedy W. uciekł. „Ozemużeś 
uciekł?” — pyta adwokat Kamiński. „Jak widziałem 
liwerwer przy głowie p. Jabłońskiego, to dość było 
strachu dla. mnie”— brzmi odpowiedź Wleźlaka, któ- 
ry dodał, że kołó ganku widział czterech chłopów 
z kijami. „Dobre to były kije” -— dodaje W., zapyta- 
ny, czy to czasem nie były małe laski. 
* 


Ludwik Kruszyński, gorzelany z Chorzenicy, z odle- 
głości około 200 kroków, usłyszał krzyk i widział pa- 


nów K. i J: trzymających się i spychających zsie- |. 


ni do ganku i z ganku na ziemię. „Nagle—mówi świa- 
dek—padł strzał ze strony p.K., a potem jeszcze kil- 
ka strzałów się rozległo. Wtem p. Wężyk wypadł 
z flintą i strzelił dwa razy.” 

Na pytanie stron świadek odpowiada, że w przed- 
dzień wypadku przyszedł do ste > list od Ko- 
bierzyckiego, žako ikony wyrazami: „Przyjeżdżamy 
6 5j wypędzać niemców”. Przy tych słowach sąd 

rzedstawia Kruszyńskiemu list Kobierzyckiego do 
Skalskiego, który dołaczono do akt i w którym tych 
wyrazów niema; lecz świadek obstaje przy: swojem 
i twierdzi, że to napewno inny list, bo tam była wy- 
raźżna zapowiedź przyjazdu o 5+ej i wypędzeniu niem- 
ców. Par | 

Ten ostatni szczegół, ¢o do treści listu K. do Skal- 
skiego, potwierdza też następny świadek, Josek Glik, 
który opowiada nadto, że zrana 11-go września po 


woradomska, którzy mieli pomagać do wyganiania 
niemców. Świadek wie o tem od Borkowicza. Same- 
go zajścia Glik nie widział; spotkał tylko wtedy kar- 

owego Cieślaka, obwieszonego sznurami i mówiące- 
go, że ma postrońki na prusaków. Świadek dodaje, 
że do sędziego śledczego zgłosił się z zeznaniami sam, 
na życzenie szwagra p. Wężyka, p. Trepki. 


* W tem miejscu sąd zarządził oględziny p. Kobie- 
rzyckiego, dokonane przez trzech ekspertów w gabi- 
necie prezydjalnym, a bezpośrednio potem, lecz już 
w sali posiedzeń, lekarze-eksperci oglądali ślady obra- 
żeń na ręce p. Jabłońskiego. 

* 

Po er sepaje przerwie (przeznaczonej na spo- 
życie obiadu), 
rem wznowiono. 

Przed sądem stanął świadek dr. Czerniejewski, 
który był wzywany do poszkodowanego w parę go- 
dzin po wypadku. Chorego, który zlekka gorączko- 
wał, obejrzał dokładnie dopiero nazajutrz, po przy- 
byciu dra Wygrzywalskiego. K. miał trzy rany, 


posiedzeni” “9 *adzinie 6-ej wieczo- | 
. - 


z których dwie zadane były grubym śrutem, a trzecia, | 
mająca otwór obwodu malego palca, pochodziła od kuli | 
rewolwerowej. Wtedy to świadek widział spłaszczo- | 


ną kulę rewolwerową i parę ziarnek śrutu, które, jak 
mu mówiono, były znalezione w notesie w kurtce p. 
K.; w notesie tegoż zauważył wówezas dr. 0z. ślad 
kuli. 

Następnie sąd odczytał protokuł oględzin sądowo- 
lekarskich p. Kobierzyckiego, sporządzony nazajutrz 
po krwawym wypadku (osnowy tego dokumentu nie 
przytaczamy, ponieważ zasadniczą treść onego czy- 
telnicy znają już z aktu oskarżenia), tudzież proto- 
kał takichże oględzin z epoki, o półtrzecia miesiąca 
późniejszej, spisany dnia 23-go listopada 1890-go r. 
przez sędziego śledzczego w Warszawie, przy współ- 
udziale prof. Kosińskiego. Ten ostatni na tydzień 
przedtem wykonał był operację. Kuli rewolwerowej 
w ciele p. K. nie znaleziono. Wedle wymotywowa- 
nej opinii prof, Kosińskiego, rana, którą przy pierw- 
szych oględzinach uznano za pochodzacą od kuli re- 
wolwerowej, zadana była narówni z innemi wystrza- 
łem nie z rewolweru, lecz z dubeltówki. Ranę tę 
prof. Kosiński zakwalifikował w swej opinji, jako 
ciężką. 

Ekspertyza. 

P słapiono do ekspertyzy lekarskiej. 

Dr. Dobrzelewski (inspektor lekarski gub. piotr- 
kowskiej) wyraził zdanie, że niema żadnych danych, 
pozwalających mniemać, że panu K. zadano ranę wy- 
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strzałem z rewolweru i sądzić należy, że wszystkie | 


lko od śrutu pochodzą. Kwalifikując ranę, dr. 


dział mu świadek i sam cofnał się do kredensu, zkąd | poważne jej następstwa powstały jedynie z powodu 
I 
|] 


Prócz tego, na pytanie adw. Pepłowskiego, dr. D. 
oświadeza, że w pierwszych chwilach po obudzeniu 
świadomość niekiedy bywa przyćmioną, zwłaszcza, 
gdy osobnik był znużony lub rozstrojony. 
Co się tyczy p. Jabłońskiego, to na jego ręku, zda- 


to obrażenia zewnętrzne, a odmienna ich wielkość i 
ostać jest dowodem różnego ich pochodzenia. 
V tem miejscu dr. Czerniejewski, zbadany dodatko- 

wo, stwierdził, że na ręku p. Jabłońskiego zaraz na- 

zajatrz po wypadku znalazł 4 ślady ran, pochodzą- 
eych od kuli i śrutu. 


"i 
Ekspert, dr. Wolski (lekarz m.. Piotrkowa), 


„w dłuższem i dosadnem przemówieniu wygłasza po- 


glad; pokrewny z opinją dra Dobrzelewskiego. Jego 
zdaniem, wymotywowanem na podstawie dwóch pro- 
tokułów oględzin, w organizmie p. Kobierzyckiego 
niema żadnego śladu rany od kali Z tego samego 


-żródła zaczerpnął dr. Wolski wniosek, że pan K. 


z początku nie był wcale leczony, a raczej był źle le- 
czony i tem się tłumaczy długotrwałość jego niemo- 
cy. Gdyby śrót i przybitki, wyjęte przez prof. Ko- 
sińskiego, były nstnięte z ciała odrazu, to p. Kohie- 
rzycki byłby wyzdrowiał w parę tygodni. 
śruciny, zągłębiwszy się w ciele i ópadając coraz ni- 
żej, spowodowały przez to ranę sztuczną, w której 
tkwiąca przybitka wywołała ropienie, dopiero przez 
prof. K. usunięte. Rany p. Kobierzyckiego nie były 
ciężkie w tym sensie, w jakim ciężkość ran rozumie 
medycyna sądowa i kodeks karny. Przeciwnie, za- 
równo ze względu na. charakter tych ran, jako też i 
brak następstw szkodliwych dla organizmu, rany 
owe zą lekkie uznać należy. . Kierunek ran pozwala 
wnosić, że p. K. otrzymał je, gdy stał. 

Co do ran, stwierdzonych na dłoni p. Jabłońskiego, 
tudzież co do stanu umysłowego w pierwszej chwili 
po przebudzeniu, dr. Wolski w zupełności zdanie 


przyjezdzie K. do Chorzenicy, Kozielski pytał się po- | swego poprzednika podzielił 


dobno Berkowicza, czy niema u niego żydów z No- | 


7 
Ekspert dr. Wygrzywalski oświadczył, że przy 


- pierwotnych oględzinach poszkodowanego (nazajutrz 


po zajściu) pomylił się w swej opinji, wspólnie z drem 
Czerniejewskim. Obecnie prostując tę pomyłkę, dr. 
W. wyraża zdanie, że rana, którą zrazu poczytywano 
za pochodzącą od wystrzału rewolwerowego, zadana 
była narówni z pozostałemi śrutem. Co do kierunku 
wystrzału, dr. W., tak samo jak dr. Wolski sądzi, 
iż p. Kobierzycki zraniony został w postawie stojącej. 
Rana była lekka, ponieważ żaden organ żywotny nie 
został obrażony i gdyby nie zaniedbanie wyjęciaśru- 
tu i przybitki, to cała kuracja skończyłaby się w trzy 
tygodnie. (o się tyczy stanu umysłu oskarżonych, 
to porzucając kwestję psychologiezną i wprost stojąc 
na gruncie ujawnionych faktów, ekspert jest zdania, 
że p. Wężyk był w anormalnym stanie, skoro strze- 
lał wtedy tak, jak gdyby nigdy jeszcze broni nie 
miał w ręku, pomimo, że wogóle strzela znakomicie. 
aż iż blizka mógł trafić, jak w stodołę, a jednak 
chybił. 

Adw. Kamiński zaznacza, iż wogóle zdarza się to 
przy wszelkiem uniesieniu. 

Na tem skończyła się ekspertyza, 


Jutro (a właściwie dziś, bo kreślę te słowa po pół- 
nocy) sesja zaczyna się o godz. 10$ zrana. 

Przedmiotem posiedzenia będa rozprawy stron. 

Najpierw przemawiać będzie podprokurator Mien- 
kin, popierający oskarżenie, a po nim adw. przys. 
J. M. Kamiński. 


GIEŁDA: 


Warszawa 13-go lutego. 

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie  obiecywały 
nam nader różnorodne taksy, zapowiadały bowiem 200, 
199.75, 199.50, a nawet 199.374, co odpowiada kursom 
50, 50,074, 60.124 150.15 bez kosztów, a otrzymane 
nadto depesze stwierdzały początkowo, iż tendencja giełdy 
tamtejszej jest mocna, a później zaznacząły słabe usposo- 
bienie z powodu zniżki papierów russkich w Paryżu, Na- 
sze zebranie rozpoczęło obroty kursem 50.05 (równia 
199.80 m, bez kosztów) za Berlin wpłatowy :i przy wzglę- 
dnie chętnym pokupie waluty podniosło tę eenę do 
50.12} (t.j. 199,50 m. za 100 rs.). Różnice tworzyły 
dziś 74 kop., a przy porównaniu wczorajszego kursu koń- 
cowego 5 kop, na korzyść Berlina. W dostawach robiono 
dziś dość dużo. Sprzędano dostawy z odbiorem stałym 
w końcu maja r. b. po 50,80, w końcu marca r. b. 
50.174, 50.20 i 50.224 i w końcu b, m, po 50,10, 50.124 
150,15 i z odbiorem codziennym stosownie do woli zby- 
wającego do końca marcą r. b, po 49,95, a dostawę na 
Londyn z odbiorem stałym w. końcu marca r, b. po 10 5. 

Waluty obee w średnim ruchu, lćcz dość ospałym.. Kró- 


rany 
D. Um ją do rzędu lekkich obrażeń. Względnie ; tkim Berlinem obracano po 50.05, 50.074, 50.10150.124, 


A tak | 


——=— 


86.60. 

W papierach obroty średnie i również ospałe, przy 
tendencji mocnej. Żądano za listy likwidacyjne po 98'i 
97.75, względnie do wielkości odcinków, beż rucku. 
Wschodnie pożyczki w zaofiarowaniu nominalnem pó 108 
Il-ej em. i po 103.50 IIl-ej em. Zabrano kilka listów 
premjowych szlacheckich pełnoopłaconych po 201 i po 
201.25.  Pożyczkę wewnętrzną 49/, z roku 1887-go cenio- 
no po 95, bez nabywców. 

Listy zastawne ziemskie starano się umieścić po 102.25 
I-ej s. w dużych sztakach ipo 102.30 w setkach, a po 
101.40 II-ej, II, IV-ej'i V-ej s., a umieszczóńo parę 
tysięcy I s. w setkach po 102.25, kilkanaście tysięcy naj- 
„młodszej serji po 101.20 i 101.15, oraz parę tysięcy 
tejże serji w setkach po 101.50. Listy zastawne miasta 
Warszawy ofiarowano po 102 I-ej serji, po 101.85 I-èj, 
po 101.70 Ill-ej, po 100.90 IV-ej s. i po 100.75 V-ej 
ser., wzięto ząś kilkanaście tys. ostatniej serji po 100.40 
i 100.50. Listów zast. 6%, m. Łodzi kupiono kilka 
tysięcy 1V-ej s, 98.50, przy żądaniu po 99.25 I-ej ser. 
_i po 98,80 za trzy ostatnie serje. Listów zastawnych 6% 
kaliskich, lubelskich i płockich można było dostać po 

104.50. , 

Lokowanoby obligi kanalizacyjne miasta Warszawy po 

| 99.50. > i A 

Żądano 361 za akcje Banku handlowego w Warszawie, 
warsz. Banku dyskońtowego po 317, w poszukiwaniu ak- 
cje warsz. Tow. ubezpieczeń od ognia po 225, Towarzy- 
stwa fabryk cukru Józefów pó 175, Czerska po 175, Her- 
manowa i Łyszkowie po 285, przy żądaniu po 240, Kóu- 
„stancji po 550, Towarzystwa południowo-russkjego dnię- 
_prowskiego po 540, w żądaniu Starąchowieć po 73 i Ža- 
wiercie po 275, a w poszukiwaniu hutnicze po 350. y 


Notowano w żądaniu kupony celne po 1.634. * 
Godzina 12. 
mocne, l 
Nicurzędowe kursa żądane: za Berlin krótki 50,20, 
za Londyn krótki 10.17, za Paryż krótki 40.70 i za 
Wiedeń krótki 86.65. WOS- 
Qkowita. Wiadro 100%/, rsi 10,99! netto. Wiadro 
787, rs. 8,75 — 29/,, Dowozy i zapasy duże. 
bienie bardzo słabe. 
okowity rs, 11.05. 


Sprawozdania z targów. 


« Usposobienie. giełdy. dla walut obcych 


Usposo- 
Cena warsż. Tow. ocz. i sprzed. 


— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei wa 


szawsko-terespolskiej. 
ppitin z dnia 12 lutego 1802 r. 
0: 


y wys pozostaje: 
1; YJDPRORRPA |. | nów 50 w 
OW Git BYE náta VOT 
Mąki żytniej. „ + — s 46 s 
Mąki pszennej „ 1 3 , 21 4 
Kaszy jaglanej”. 8 tą . 865 ź 
Kaszy gryczanej — d 16 x 
Ryżu  - T TE " „3, " 
Pszeniey u „ . = s |. ARM 
Jęczmienia , » . 1 s 7 M 
Grochu . « « „= ki a 
Gryki «e e p: ~= " 4 LJ 
Ce li. PEP Da e " R - 
Fasoli co, o,o 1m 2 , 
Loju s.. e + = „ 11 ś 
Makuchów , , .— y — a 
Maki kartoflanej 1 " , 27 - 
ZA sy . .— . H s 
ukury .:.- 4 
Mąki. .,.. SZA NG 804 
Tranu C e DE aE Dassi LJ pe, ` 
Razom 13 wagonów 620 wagónów 
Ceny zboża wyn i 
Żyto » » + » sM — do 134 kop. za pud, 
Jęczmień , . » — do 105 „ , 


Owies . . . „od — do 105 „ 4 
awa a ie „od — do 150 „ , 
Kukurydz. . .od = do 82 „ , 
Cukier. Biuro przedstawicieli fabrykantów cukru Pd 


jowie telegrafuje pod dniem 10-ym lutego r, b, o następuj 
cych tranzakcjach mączką cukrowa MC pc  Mztor 

| na tamtejszym rynku cukrowym: owiec Mirkinowi 10260 

| pudów na stacji Woroncowkaja na niarzec-czerwiee pors, 

| kop, 25, z zadatkiem 25 kop,; Orłowo-Spaska fabryka 15 
pudor na stacji Korjukowka na maj-czerwiec po rs. 4,40. Nad- 
o sprzedano świadectwa wywozowe, a mianowicje; 4:4 
Bankowi Międzynarodowemu na ap ce na 
kop. i spekulantowi odeskiemu na 20, po 
96 kop. w stosunku puda. 
: Cement. Tendencja rynku dla et pe jest dosyć 
ceny będą w każdym razie wyższe od zeszłorocznych, RA: 
zaznaczy się jednak zupełnie wyraźnie dopiero w począt 


pudów na mai 


sezonu budowlanego. 


DYRBERCJA. 


Towarz. Kredytowego m, Warszawy 


W zastosowaniu się do 8 36 ustawy, dyrekcja po- 


daje do wiadomości, że z dniem 3 (15) marca r. b. 
ukończonem zostanie wypłacanie pożyczek Towarzy- 
stwa w listach seryj V, Począwszy od dnia 20 marca 
r kwietnia) 1892 r pożoski udzielane będą w listach 
| zas awnych seryi IV. a k 
237 Warszawa d. 31 stycznia (12 lutego) 1892 r. 
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|| SKOPÓW 200 
opasowych gotowych do sprzedąnia w dobrach Ge 


— a 
— Dr Witkowski leczy massażem i woda. — „Nieszczęśliwej”.—Żółty, lecz zwracam uwagę 
Wspólna nr 9, m. 7, od 10—12 w poł. 387 | iż duże ryzyko i że odpowiedzialności nie przyjmuję 
z SERY r 2. = 4 ułan 4 Ta | |. MN YN AE a 


wiec 5 wiorst od Kutna. - ył. ga meee |- na giebie, 
gowięcę 5 wiọrs > ZACIES KORESPONDENCJA PRYWATNA, 585 Pod przysięgą— posadzony niesłusznie. 
— Do sprzedanią ną rogu Mazowieckiej i Ś-to — Niniejszem zapytuję się pana M. R. czy i pod | PZA: RRC, DA ; 
Krzyzkiej p k: jakimi śratlóskanić bdb ię na zupełne ks | Że 17-ty eawiódł, nie miej żalu do mnie, nie 
NI ERUCHOMOŚĆ stosunków przyjacielskich z swoim dawnym przyja- sabi W na. Gdyby $ by ł A A. SZAŁ porpal 8, 
obejmująca przeszło 10,000 łokci kw.,może być po- | cielem, który kilka razy do roku opuszcza swe zaję- | 42 "0% stoły poż tick: miałeś ich WGA Ay 
dzielona na trzy części lub sprzedana w Całości. | cia i udaje się na polowanie dla ofiarowania mu upo- sf jg PY INNE; DIE UOGRPOJMCA ION F NIG giim 
Wiadomość do 12 w południe u właściciełki Mazo- | jg Bera cór RILES. ae » 
wiecka nr 3, pierwsze piętro. Nie przyjmuje się po- | Oczekuję odpowiedzi w Kuzjerze. — Smutnemu.—Po tylu latach rozłąki pierwszy 
średnietwa osób trzecich. 583 | 284r Alfa Omega. raz się odezwalam; jeśliś to ty to również proszę © 
i | ; TTT E ET | bliższa informaącję.—Zawsze ta sama, 590 
TANIE FIRANKI, MARSZAŁKOWSKA 146 rięwo.ż | —x u. | 
- : Aie A | L smog | Dlaczego nie mam dotychczas listu? 588 


A. WŁODKOWSKIEGO.: 


rozpocznie się dnia 15-go b. m, t. j. w Poniśdzisłek 


Wielka doroczna 


po cenach Barizo mäzlziche 86R 
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e JANI byli OCIER 
Towar ARAI Uięzpieczeń ROLA lai (GIERT 


HEY 4 az : | Świat 25 
Wyszły. z druku nakładem „Kurjera Warsza- |, DWA 20. 


wskięgo” i sprzedają sięwe wszystkich zna- | : 
WODA KOLONSKA ; 


yy H | czniejszych księgarniach, po cenie rs. 1. | 
Skład główny w księgarni nakłado- | 
| Ed gej S. Lowontala w Warszawie, Nowy- | 
wiat Æl, która zlecenia z prowincji wprost 
do niej wraz z należnością adresowane, usku- | KWIATOWA 
i tecznia bez pobierania porta lub też stosownie 
f 4 , do życzenia zapisującego Listy, wyseła je 
l 
ł 
| 
ji 
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38 ŻA CZEDi jujące NAGRODZONA NA WYSTAWIE PARYSKIEJ 
NAJWYŻEJ zatwierdzone w 1881 r. 


| 
1ŁOTYM MEDALEM | 
È > 
Towarzystwo zawiera za umiarkowane składki: -= SP 
Ubezpieczenia pasażerów od nieszczęśliwych wypadków ` 
w czasie podróży po żelaznych drogach, na parowych 
statkach, w dyliżansuch i pos i jeckim, 
Ubezpieczenia od wszelkiego rodzaju nieszczęśliwych | ||| gan, praktyką (pożądana znajomo ua 
wypadków, mogących zdarzyć się z ubezpieczoną osobą ma zaraz stałą posadę w Biurze Technicz- 
w czasie podróży, wyjazdów, przechadzek; przy nieszczę- | psa na pzowiucji da w Łódzkim Kpn- 
ściach w domach, kościołach, fabrykach i téatrach; przy R, K vere woórstybóweń 1 > 
wypełnianiu służbowych obowiązków; w ogóle wszędzie— 


Mlody, energiczny 


Iiżynigr- Mechanik, 


władający dobrze językiem niemieckim, z pa- 


7 


IAD 
b NUE 


N 


3 W powiatowem mieście Będzinie, J 
w domu i po za domem, z warunkiem zwrotu przez To- ME oj: Siroma st, dr. żel. Warsz.» h ILAS 
adisi p s aż ied,, jest do wydzierżawięnia przy skła- 
warzystwo wszystkich wniesionych składek lub też bez dało Wa T delikafewów ęnia p aw 
R 


takowego. Ubezpieczeni mają udział w zyskach Towa- 


rzystwa. á | 
Y bezpióczenia zbiorowe oficjalistów i robotników w fa- R ! \ i M | h A | J A 
brykach, zakładach, przy budowlach i t. p. od nieszczęśli- | 


wych wypadków; mogących się wydarzyć przy wypeł- 1874 roku, do der testenn rae 2 
nianiu obowiązkowych zajęć. towarem potrzebny kapitał około rs. BO. , ; ż 
mopa Reflektanci raczą się zgłosić osobiście lub Dostać można we wszystkich większych 


DES ALPE; 


GUSTAWA STUERMER 


W WARSZAWIE. 


E Z piśmiennie do właściciela J. Leslau w Bę- WA h pod 0 A galantergjnyen i 
i i i A dzinie. aptecznych oraz zakładach tryzjerskich w War: 
Ubezpieczenia mogą być zawierane w Zarządzie To inie o; PAE | 2 ertt: |. 28r 


warzystwa w Petersburgu (Wielka Morska Nr 37), -w biu. yia gpt 

rze Jen. Reprezentacji w Warszawie (Marszałkowska par siroja 7 MAGAZYN MEBLI 

Nr 144) i w Agenturach Towarzystwa. | Wystawa Stałą Prób i Wzorów YN MEBLI «r 
Bilety ubezpieczenia dla ubezpieczenia pasażerów po „da aii mn | HERMANK REISS 

żelaznych drogach i statkach parowych, wydają się ta- hc er: oblot Tzw Ri W ~ Pupakiedy Eriwaiaki Ata: 

kże ną stacjach dróg żelaznych, zprzztaniach 1 w pier- stawa Stała otwartą bedzie. We wszystkie | poleca: gustowne Nompiatnie urzedzenia salo: 

wszorzędnych hotelach w miastach Państwa Russkiego. 


| sari (wyjąwszy staw od go- | pów, buduarów, gabinetów, jadalni i sypialni, 

I W 12-ej w południe ko 3-ej po południu. | od najskromniejszych do naj wykwintniejszych, 

dni powszednie jak dotąd od 10-ejzra- | wę wszystkich stylach. podług rysunku, oraż 

| ną do dej po południu, pojedyńnze sztuki meblowe, umywalnie z pe- 
"wejście hezpłatno). 181r ' dalami i lustra. Ceny bardzo vrzystępno, 


m "Aż s KURJER WARSZA WSKI.—Dnia 13 lutego 1859 m 


WYPRZEDAŻ WZORÓW JH © 


TA 5 Uprasza się Szanowną Publiczność o żadśnie w a ołówków 
T. Popra sizi, á i ren e swojskiej fabryki pod firmą 
Laana LAA ARE wie 222 AJEWSKI 


i S-ka. 
Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie i stale ołówki zagraniczne. 
Adres fabryki: ulica Złota % 61. 199R 


„ABAK i Mi Lea 3 WARSA AKG TOWARZYSTWO: POŻYCZKOWE, 


> a sli Matiw, 
ny patyki. AE oi pórapiinj PY zawiadamia, że w dniu 24 Lutego (7 Marca) n. s. 1892 r. i dni następnych od a | 


j szprycowanie to zasłużyło sobie w „przeciągu lat kilku na po- 
dziny 10-ej rano codziennie Zz wy jatkiem świąt, odbywać si będzie w miejsco- 
w orczyw= „a j Ja ę ej 
wszechne zięcie, Leczy w WPA krótkim czasie najup y rej Sali lieyt YJ ej lac z i f 


sze rzežęezki. 
LECH FACIA 


W Faryżu, 8, ulica Tivieine iw głównych aptekach, 
na sprzedaż zastawów we właściwym czasie nie prolongowanych, a zastawionych 


Liz (0 [il I lein, tak w Kantorze Głównym przy placu Wareckim Nr 2, jak i w Filji Lej Leszno 


Nr 2 oraz w Filji ll-ej 'Krakowskie-Przedmieście Nr 70. 
Podczas licytacji prolongata zastawów wy stawionych na sprzedaż przyjmio= 
Zakład mechaniczny J. 8. Piekara, Krakowskie-Przedmieście N 6, mj do po- 
wszechnej wiadomości, iż z początkie m Nowego Roku 1892, począł wyrabiać maszyny do 


waną nie będzie. 
Wykaz numerów wystawionych na sprzedaź ogłoszony w Gazecie Po- 
gilz najnowszej i najlepszej konstrukcji, bez nadzwyczajnego mechanizmu, tak, iż są 
dostę pne i odpowiednie dla każdego z osób interesowanych, warunki najdogodniejsze, 


licyjnej. 226 
ceny możliwie nizkie. Przyczem otrzymawszy gruntowną praktykę przy gilzowych i : : 
maszynach, doszłem do tego, iż się nie rozklejają,—posiadając pewny fundament, 


PAWIA OrNienie. 
Niniejszem mam honor zawiadomić pp. Fotografów, iż z powodu nizkiego kursu, ceny 


KLISZ D-ra MONCKHOVENA, 


z dniem 13 b. m. zostały podniesione: 


otworzyłe m na zasadzie tej Fabrykę gilz, gdzie postanow iłem wyrabiać jedynie gilzy 
Z doskonałej francuzkiej bibułki z watą i twardym gpg c) w odpowiedniem 

opakowaniu, czysto i akuratnie, gdzie spodziewam się, rzy poparciu Sz. Publi- 
ezności, wyrób gilz moich stanie z czasem na trw. ardym zaj cie. Głównie upraszam 
Sz. PP. Konsumentów i os soby interesowane, zwracać baczną uwagę na mój stempel 


mieszczący się we wnętrzu pudełka, z napisem: Mechaniczna Fabryka Gilz „Stanisław;” 
Krakowskie-Przedmieście X 6 w Narwi, to będzie stanowić, iż nie są podrabia- 
ne. Chcąc podtrzymać swoją firmę, wykonywam akuratnie, możliwie prędko i czysto. 
Polecając się łaskawym względom Sz. Publiczności, pozostaję z poważaniem 


GGTzanańisłizuww EP i lx ara, 
219 Krakowski ra sam M p 


Bilans Towarzystwa Ubezpieczeń na Życie E Lokomobila 
NEW- YOR K. s od 16 do 20 siły koni, £ 


e UZ lecz w dobrym stanie, ktoby posią- 
Ułożony po sprawdzeniu etatu Fowarzystwa przez Departament Ubezpieczeń. | da takowa, proszę złożyć ofertę w Kantorze 
30 Czerwca 1891 roku. 


9x12 -12x16!ą 13x18 18x24 21x27  24X30.-.30x40 40x50 cm, 
1.50 2.25 2.60 5.25 7.25 9.25 16 28 rs. 


$ Główny Reprezentant na Cesarstwo i Król. E. Pokłewski-FHozielo. 
A Jedyny skład nę 2h w Warszawie, u p. P. TE 
op ikio -Przedmieście X 65. 


Kuzjera W zn "pod „Lokomobila” 24, 
——— 


| 
© Z za um czy mam y- MER te. I 

1) Rzeczywista wartość nieruchomości według oceny urzędowej . e.. . . . 4118.05 GB a oe 0» Bi ó AE BIB0 1 E 
2) Pożyczki na pierwszym numerze hbypoteki .« „ « © « śe 6 0 s 16 66" Sa ma aa 2 06 6 s 64 6 6 3. „ 107.928:008 96 
3) Pożyczki pod zastaw ruchomości .. . ETEF Goi o s» 18.187.983 75 | Podaje się do publicznej HU że 
4) Pożyczki na polisy w biegu będące, przyczem wysokość pożyczki pu w każdym wypadku niższą od wysokości re- Ww Lombafdzie pod Aè 16 na Nowym- Świecie 

zerwy nabytej przez właściciela polisy... biomi SYLAR RER + « . 2.274433 81 | znajdują się dwie maszyny do robienia poús 
5) Rzeczywista wartość ruchomości, będącyc własnością Tow arzystwa PREFERAT EN Bo s o + o 0 o E o ar zd przystępną cenę. 206 
6) Gotówka w kasie Towarzystwa . « « » « .. 73.035 21 | Warszawa, d. 28 (9) Lutego 1892 r. 


T) Gotówka w banku, niezależnie od depozytów "kaucyjnych składanych. w stałych rozmiarach. w kr ajach zagranicznych MAĆ. i 
po o. e Ji cA > «4 ISOZGB 5 i 


i objętych s 5 . . 10:86 0 0570 06 (6/01 e n Jeo l sie o 6 E i s . P 
8) Procenta ubiegłe i w biega będące od wartości ruchomych . «0.00. 0 sa dwie o 0 e ok0 "DE 2.214.017 43 | (Przędruk nie będzie płacony). 
9) Preifje ubiegłe i będące w trakcie do transmisji na polisy w biegu będące as 4, dłs s 2 «o 19.084.955 96 | - 
10) Części preinij, które przypńść mają od polis w biegu będących e « « «0 66 65:76 6 die s « . © 10.181.788 66 r$ OBWIESZCZENIE 
11) Premje do zainkasowania z rent dożywotnich « » s « « « s 2 2-0 © 06 « Boa o o o's ae > © 6 6 „814124 54 3% 
12) wia pode a deja 6600000 PSO WOW 0 00 a «6 6 DUARO „ [80.080.800 10 | WIOSENNY JARMARK NA KONIE 
13) Do odjęcia 200, na rachunek obciążenia e + « - a a a a a aa a aa w o a a a a ra 4 4 + + __6.016.173 82 i 
14) Wysokość netto premij do zainkasowania i części premij, których termin wypłaty przypada. . . ©... + + « o „24.064.095 28 | w Krakowie. 
| Razem Stan Czynny « „ 20.088.164 24 , W dniu 10 Marca 1892 rozpocznie się 
& t zu ma b i « m” un W”. i R w Krakowie wiosenny pięciodniowy jar- 


(mark na konie szłachetne, gospodarskie 


1) Rzeczywista wartość netto wszystkich polis w biegu będących w dniu 30 Czerwca 1891 r., według tabel śmiertelności fr. ©" ETERA 
akojonarjuszów i 4'/j stopy procerkowEj 2 sirane sra 60006 Piitu pig sód o 0 oiean MALAD „12 4 3 ; 
2) Do odjęciu: wartość netto ryzyka reassekuracyjnego . . « © « siele 664 0 6 1 04 )9i 6 0.8 0 0 0 0,6 0 6.0.0 6 3.6 2.084.505 15 Jarmark na konie: szlachetne odbywać 
h maa aaraa Sie bądzie, w krytej ujęźdżalni pod Kapui 
3) Suma netto rezerwy zwróconej |. . e e e's es » . KE ERA REUME oto 160 542.131.498 98 ` cynami, tudzież na plaću przy tejże ujeż- 
4) Suma wymagana dla ubezpieczeń mieszanych już ubiegłych lecz jeszcze nie zapłaconych ` E EE 07 6761070771 5 120342461.97 6 ETR 
5) Suma wymagalna, a nie wypłacona jeszcze na rzecz osób, podległych wypadkom. , «Bo o 0.5.90 ore 09 0 0 5.133.302 63 Konie znajdą. pómieszczęnie, w stajni 
6) Suma rent dożywotnich, już ubiegłych, lecz jeszcze nie zażądanych WODZE e O DNE A BAĆ 759,499 57! urządzonej w krytej ujeźdżalni pod Ka: 
7) Rezerwa wymagalna na rachunek polis unieważnionych . «  : © 2 «8 8,0 © © © 6 - © BM © © o-0-BISDOCZW-040$ 144.667 08 pucynanii, przez jej! dzierżawęę p. Igna- 
$) Premje zapłacone z góry . i A A MSIE SIMON SE UZALE RT 411.246 92 cego. Zangena; tudzież w stajniach prywa- 
9) Ogólna suma, wymagalna na rachunek polis A E V a A E a ACP zr T PUTES a AE E EOE MA a 0 A tùych, w. domach zàjezdnych i hotelach. 
10) Ogólna n adwyżka idąca na rzecz ubezpieczonych » 4.459 FOEN sżła 4% 68 ie Ja 68 6 at altl a + 08.227.612 1149 Dała Ai Naród okej (piatek) odbędzie 
11) SF Razem + + + e 625.583.154 24 , A się główny jarmark na konie włościni= 
12 Nadw yźka : z pólis skład anych, oraz ze w "szy ystkie h innych rodz: jów "polis, A których zy ysk winien ai SPAI rezer- í E Skio na SAn Groble. 
wowiuiy, oblicza się na . e . NAN 44.935.070 96 | A : 
13) Nadwyżka ze wszys stkich pozostałych jeszcze polis, „prócz wymienionych p powyżej, wynosi EZ NERT WTC 31.292.641 53, Magistrat stoł.. król. m. Krakowa, 


‘dnia 1 Lutego 1882 r, 198r 


ab Gz GD IL 2 WE ych | 
St fr. 625 154 c. 24--Nadwyżka fr. 76,227,712 c. 49. ; 
Towarzystwo Pow pthini SS 253154 o. czasie szafa: BL anie ze swych operacyj w r. 1891, dziś już "Pułk Tt tapki W t-tron 


jednak może oznajmić: 


Że cyfra nowych zapisów sięga w tym roku z górą do 777 miljonów franków; s podaję niniejszem do Aaa | iż w ŚŃL 
Że dochody. Towarzystwa wzrosły w porównaniu z r. 1890; 
dę dnia 5 (17) b..m. Lutego, 0 godzinie 175 
Że aktywa i suma ubezpieczeń w biegu będących powiększyły się w znacznych rozmiarach; w południe, na dziedzińcu Koszar Ujaz 
Że procent śmiertelności rzeczywistej był o wiele niższy od śmiertelności przewidzianej w tabelach, wskich, w których Pałk-Litewski Lejt-Gwi sf 
Generalna dyrekcja na Europę: w gmachu Towarzystwa dji się mieści, sprzedawane będą ` 2000 
i 16, boulevard des Italiens; 1 et 3, rue Le Peletier, Paris. zużyte półkożuszki, oraz 
194r Dyrektor generalny na Europę: M. W. G. INGEBSOELI. guziki cynowe do mundu- 


Dyrektor generalny na Rossję: p PAWEŁ MOELLER v Petersburgu 26 Prospekt Newski, TÓW wybr akowane W putku, 


a a a a g aa am: zzz m A m eaae e a — AE 


i wychew < | puchalterji wyacza z upoważnienia władzy. uchalterji wyucza TAR REPTI z ne a- jadozycisika „gimnazja dyplom z mate- 

Nauka i wychowanie | zen S. Rogulski. Wykład ustny lub żnienia ji wy b. wieloletni zastępca. D ope | pane ki, BZ uje dekogj w godzinach: od 

onwersacja francuzka, niemiecka 2 rs. | listowny. Lekcje- „korespondencje próbne bez- | nilewicza autora buchalterji, Anp | 9-ej do 4-ej. leii do” Ema, 
Kangiciska. 3 3 Miodowa, oficyna 25. 2540 | płątnie, Erywańska 8. 2864 Bracka 5. 81lr, | Podwale 14. m, 5. 4600 


| pagan zaraz. Biuro nauczycielskie 
wszorzędne Jasińskiej, Berga 6, ___420r__ 


„ irlandki, francuzki, agronomi żą- 


mie: | rajęe t ten 


Lb ą posad. Jasna M 2. wawa 

adr FE +„pę' na i z 
iego. Załęski. rat Ry 16, rekomen- 

duje nauczycieli nauczycielki, bony. 384r 


T dres: bońy francuzki, niemki i polki zaopa- 
trzone w dobre świadectwa, nauczycielki i 
nauczyciele wykwalifikowani, rządcy dóbr, 
i inni oficjaliści są do umieszczenia za- 

„ Kaucjonowane biuro nauczycielskie Łu- 


czyńs 
ty dem od Świętokrzyzkiej, 3708 


prs poszukuje miejsca do dwojga dzieci, 
do angielskiej rozmowy. Oferty złożyć w 
Kuzujerze „J. J. 4751 
Szkeła froeblowska przy obszernym 0- 
Mizrodzie Heleny Borowskiej. Mokotowska 
KS 4264 
L e tańca dla dzieci. Kurs 4 rs. Szkoła 
freblowska, Krucza 18. 4830 


a e i, 
skie- 
uczycie 
NEO 
fortepianie. Hoża 38, m, ©, od 1—3, 4 
trzebna francuzka z polskim na demi-pla- 
ce, może być za pokoj z utrzymaniem, mają: 
ce rekomendas mają pierwszeństwo. Wiado- 


mość: Nowo-Wielka M 13, m. M5. 4784 
korepe- 


tudent Sgrweczy toku, doświadsten k 
tor, życzy sobie przyjąć lekcje lub korepe- 
Siyo Ul. Zielna N h, noc a 17, od 1—3 
po południu. 431r 


Ups po lekcyj muzyki na własnym farte- 


lego, Włodzimierska N 8, parter, czWwar- 


46 


„zz 


mieście 68. 474 
muzyki, z patentem konser- 


pianie, po 30 kop. godzinę. Jerozolimska 79, 
mieszkania 4, od 4 do 6-ej. 


dzieląm lekcyj muzyki i przysposabiam. do 
Use mak A Włodźimierska N 2, 
mieszkania 6, od 9—12 w południe. 3497 


poza 


Doniesienia osobiste. 


ła „Pilnego” list na poczcie. 
D ga i 4734 


[fa Janiny list od Technika na poczcie. 
D 4720 


p o 
la Janiny list na poste-restante, —Ukrai- 
miec. 4781 


f = ” POL ake 
p Janiny list do odebrania pota Toant 
ri 
la On” list wysła te-restante. 
p ny pos PA 


pe „Oryginalnej” wysłany, 


4823 
pm" prosi M, Ń. o łaskawę śdebranię liai, 
r 


jpeizentay kawaler, lat 82, katolik, ciemny 
blondyn, wzrostu l 
wierzchowności, pracowity, długów nie ma, 
| psy f 3 
posiada na prowincji fabrykę wód mineral- 
nych i domy wartości 6,000 rs; część majątku 
w gub. podolskiej wartości 7,000 rs, dochodu 
rocznie 2,000 rs; poszukuje żony nie 
bmydkiej i dobrej, lecz z posagiem kilka tysię- 
cy rubli; jeśli posag będzie kilkanaście tysię- 
cy, to może być użyty na spłacenie z majątku 
brąta 1 siostry. Dyskrecją zupełna. Oferty: 


Warszawa poste-restante „Otwartość.” _ 4601 


r ma list na poczcie, 


| „Szczęsnej 28" list na DAES. 3 


4514 _ 


= Tist Oatona na Poczcie. 
” 4726 


je UE PTR". 
4741 


K er, szatyn, lat 23, katolik, polak, po- 
dróżując po'Rosji znalazłem miasto, w któ- 
„rem, z posiadanego fachu, mógłbym zapew- 
nić przyzwoite titrzymanie. Dla braku zna- 
jomości, obrałem tę drogę wejścia w celu ma- 
trymonialnym z panną odpowiadającą wieko- 
w mojemu katoliczki, polki, ze i pda wy- 
kształceniem, z dobrem sercem. i prawym cha- 
rakterem, z posągiem któren będzie utrwale- 
niem aaszych interesów; bliżej możmy obmó- 
wić w korespondencji, jak również wymiany 
fotografji, Panie które tylko serjo traktnja 
rzecz, będą łaskawe nitdsyłać tukopicy pod 


adres do 29-go lutego (w russkim. języku) 
Ta D. ea Wo Bormwi pi ch, 


Beńdery, Bessarabskiej „gubórnji. _ ___4040_ 


« k awaler, polak, przemysłowiec (niezńleźny). 
Koy + md zakk w mieście Reka 
njalnem, średnio wykształcony, dobrego zdro- 
wia, lat 26, tttrzyanie roczne przesżło tysiąc 
rubli, pragnie zawiązać stostnki w celach ma- 
trymoalnych 2 panną dub młodą bezdzietną 
wdowaię praktycznie wychowana, miłej 


auczyciel, do przygotowania chło ca do, 
FA kesy Ea Ai Sani sklep, Krakow. 


udziela muzyka, także na swoim | 


średniego, nieszpetnej po-* 


| 


| 


| 
i 
| 


wierzchowności. miłnjącą ognisko domiti ia 


godnego charakteru, y poweciem około €zterech: 


tysięcy rubli, czyli ź wariinkami, jakie sam po- 
siadam. Rzecz traktije się serjo, 2 zapęwnię- 
niem dyskrecji. Łaskawe oferty z objaśnie- 
nićm proszę nadsyłać: „poste-restante Radom 
dla „S. DP. 28" 0 wyst zawiadomić w Kur- 


strybucja. Potrzebny młody człówiek, 
Diac aoa pc heny. Wiadomość: No- 


jerze, Nb, Oferty nadesłane na poprzednie mo t W. 


A. B. 0. zostały przez kogoś 


na niektóre od edział, u 
praszam więc E pg zona oprzednich ofert, 


gdyż odpowiednie zastrzeżenie na poczcie zro- 
one. MaG 4628 i 
| ist dla „Janiny” od 6 80 na poczcie, 


ist dla Janiny na poczcie. 
4766 n 
isty dla N. Z. 25 i dla M. N. na póczcie, 
4805 


——n 


ist dla N, Z. 25 od Nałęcza na poczcie. 
4795 


Listy na poczcie dla Janiny osieroconej, Wie- 
śniaczce G. J. i Białego Gołąbka X. 4804 


|" od F, S, wysłany powtórnie. 


4798 


—— 


4764 0 


MY człowiek, pracowity; mający najmniej 
rs. 25 miesięcznie, katolik,. zdrów, zę Śre- 
dniem wykształceniem, inteligen tny, 
je żony, panny, do lat 25, ładnej 
posagiem do rs. rty proszę nadsyłać 
pod adr.: gub. kowieńska, m-ko Uciany, poste- 
restante „Parys N 25,” 
Dyskrecja zapewniona, 

bywatel dwóch niezadłużonych wsi w gub. 

wołyńskiej, w średnim wieku, niebardzo 
brzydki, życzy znaleźć żonę. Posagu nie poszu- 
kuje, urody wymaga. Oferty łaskawe panie 
raczą składać Warszawa poste-restante „Oby- 


[^t dlą Janiny na poczcie, 


Traktuje się poważnie! 
4714 


watelowi.” Br. 4649 
(77 555" raczy odebrać list z poczty. 
» 4774 


panna Janina za przedstawieniem kwitu o- 
głoszeniowego raczy odebrać list z poczty od 
Jerzego. 4763 > 


SRO list wysłany poste-restante. | Pwagozynięrskięh na prowincji. Wiadomócć 
e 


4820 


z are 4 4 NN, 
W” X 30 list na poczcie, 


a» Lei” listy na poczcie. 


kosady i prace. 
a) Poszukiwane. 


pgrnem z praktyka lat 20, kawaler, poszu- 
Rkuje obowiązku zaraz lub od 1-go kwietnia 
il-go lipca r. b. Adres: Nowy-Świat N+3%, 
mieszk, 3. 4368 
prezen korerczień poszukuje w godzi- 

4nach po południowych zajęcia. Oferty w Kus 
rjerze pod: 5, D. 15. 4354 


ctwem szkoły realnej, iszuką odpowiedniego 
zajęcia w handlu lub gospodarstwie. Bin- 
ro Rajchmana i Prendlerą, ulica Senatorska 26, 
lit. Z. 417r ; 


akiegokolwiek zajęcia prosi łaskawych L 


chleboduwców szwajcar hotelowy, posiadają- | 
cy języki polski, russki i niemiecki, świade- 
ctwa kilkoletnie bardzo dobre. Łaskawe ofer- 
ty nadsyłać. Piekarska 7, m. 8. 4728 


rawcowa zdolna poszukuje roboty w pry- | 


watnym domu. Zórawia 4, m, 31, 4709 | 


NTT A 
ucharz! Z powodu wyjazdu hrabstwa za | 
granicę, mogę przyjąć dom prywatny lub | 
miejsce szefa kuchni restauracyjnej oraz poszu- | 
kuje miejsca gospodyni z dobremi świądectwa- 
mi, bona lub bufetowa. Marszałkowska 56, 
m, 35, 4495 
ME człowiek, posiadający. Odpowiednią 
łat oraz kwalifikacje, poszukuje ad- 
ministracji domu. Łaskawe oferty przyjmuje | 
Kurjer Warsz. pod „Administracja,” -4538 | 
Miga niemka z angielskim i francuskim po- 
sznkuje miejsca ze wszystkiem lub bez mie- 
szkania. Sienna 18, m. 9; 4382 
MĘSY człowiek, włedający językami pol- 
Iskim, russkim, francuskim i niemieckim, w 
godzinach wieczornych podjąłby'się przepisy- 
wania lab tłómaczenia. Bliższa wiadomość w 
kantorze totogratji „Konstanty”, Krakowskie- 
Przedmieście A 42. 4641 
ia łody człowiek, mówi po niemiecku i rus- | 
isku, przybyły z prowincji, poszukuje jakie- 
po zajęcia. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz, 
pod wyrazami „Ze wsi, „4736 


= posiadająca ładny charakter pisma 
potrzebuje pracy, Hoża 38-22. | 04744 


oszuku= | 


> Sint i ARA 
Y. 2500, „N. N. L.” i Szatynowi W. 900 0d: | 
4794 | 


RRE 0 IRA | 
(sowie młody, z sześcioklasowem świade- | 
| 

| 


anienka młoda poszukuje miejsca do skle- 
Pu. Stare Miasto 21, m. 11. 4817 


racownik kantorowy z niemieckim, zajęty 
do bj, poarre znjęcia wieczornego. 
Adresy: „Antoni”, A Warsz. 4329 
aowany buchalter korespondent (z nie- 
RES sznka Tori stale Ki na godzi- 
uy. Łaskawe oferty Stb: K. 86, Pryimidjo 
Ktürjer Warsz. y 


b) Zaofiarowane. 


ona frincuzka z dobremi świadectwami po- 
ttzebnit na wieś. Zgłaszać się: Któlewska 8, 
ii: 11; od i dó Beej. 4701 


| brów, przydatny także i 


i 


AE SZER di TRZY ONY AZT SJY JW. 
EN PAPA Z? eż 


ucharka potrzebna w średnim wieku, 
raz, na cał zna, an na dadre kata, 
Wiadomość: hotel Saski Ne 11. SAR sa 
M aszynistki i podręczne do bielizny po trze 
Miz AAN pa 8. “ 1586 


Pozadę 25 do 76 rs, miesięcznie otrzyma po. 


' szkania 2. 


życzki 8,000 do 5,000 rs, udzielający. Zupeł- 


na gwarancja w towarze wartością przewyż- 
szającym pożyczkę, Buchalterzy-koresponden- 
ci mają pierwszeństwo. Oferty: „Dom handlo- 
wy”, Warszawskie biuro ogłoszeń, W ierzbo- 
wa 4802 


potrzebne zaraz do magazynu M. Brónz, ul. 
Miodowa 4. M" 4711 


i sc APAR DAE ZA KO RZZCYWÓW, | Pb. 
pov zebni chłopcy lub prektykant do zakła- 
du ślusarskiegó. Ul. Freta 1. 4613 


Pirania podręczna do dziurek i uczenni 
1 do trykotów, Hoża 7, w ogrodzie. (456 
potrzebny jest do pomocy w gospodarstwie 
w rodzaju praktykanta młody człowiek, z do- 
brej rodziny, za wynagrodzeniem, z pożyczką 
rs. 400 do 500, na pewną gwarancję. iado- 
mość; Chmielna 76, m, 38, do 15 b. m. — 4220 


potaine panny do szycia i szykowanid 
kołnierzy za dobrą zapłatę, Leszno 71, mie- 
szkania 31. Ei _ 4383 j 
otrzebna maszynistka do bielizny. Baząr 
wyrobów kobiecych, Królewska A 439r 
godzi- 

ii 


m 


otrzebna niemką do konwersacji 
AZ Ona inich W idok 14, i ly 


, Oboźna 9, Fiedler. 


Fg 
Ñ 43 


180: l a eiid Jerozolimska Nè 84, 
panny kompletnie uzdatnione do staników S$" 


o penezh meble bordo czarne, urz! 
Diowej roboty, Seanas ii mię: 


"abryka powozów M. Sejdemana, Leszno 
52, zmie faetony, wolanciki i szaraba- 
ny.- Ceny niepraktykowanie nizkie, X 
Fortepian najnowszej konstrukcji, 7t; 0- 

ktawy, za przystępną cenę do sprzedany 


Fyrtenien. pianino pierwszorzędne sprzedaję 
ratami, wydzierżawiąnm, strojenia, mpa ę, 
trzęie- 


2025 


a m ———— | —— 
poston najnowszej formy, nieużywany, dọ 
odstąpienia. Plac św. Aleksandra X 9, w fa- 
bryce powozów. 4529 
psa męzkie za 12 rs, do sprzedania. H » 
tensja Nè 5, w sklepie. Sali 
ian renomowanej wiedeńskiej fabry- 


hrajbera, do sprzedania, — Ogrodowa 
, m, 14. 4330 


pare męzkie piżmowce do sprzedania, — 
Wspólna Ne 16, stróż wskaże. 


-— mm 


ka mebli giętych, Wąski Dunaj M 20, 
F Loyaj ię RI mēble' ra aaa 


E 


| wszych fasonów, starannie wykończone, krze- 


otrzebna francuzka na demi-place. Bednar- ' 
4187 


LB Am A ar a 66 BN 
potrzebna zaraz zdolną maszynistka do bię- 
lizny męzkiej. Leszno 71, m. 20. 48% 


staników. 


v. Marszałkowska 146, m. 20. 
otrzebna jest panna uzdatniona do strojó 


ksandrja X 20, u p. Sawickiej. 


jn lat, dob tający i I 

od 15—17 la obrżę czytający 

iadomość: Berga M1. h Bi 

Roan specjalisty 3 gwarancją, ki 
p w apn 
adom 


„t 
U ił piec do wy alanią wapna t ika 
ość n adwokata padnie giń 


ul. A 
po uczeń do handlu, prawosławny, 


sta 
don 
skiego, Długą 20. ść 
porzddka ia ZATAZ syg ryk 
jieku, do domy prywatnego.. Wiadomość: 
0 s nre > 
ygn do cukierni 

ska Ñi 16. } 
(nagia t linjować piórami i na maszynie 
z 


potrzebny: zaraz..  Rymar- 
4768 007 


e. Oferty przyjmuje Kurjer WY „Ry- 
" 3 


+ em 


Kupno i sprzedaż. 


AETI (40 zbójców), pori bąrdzo cie- 
kawa. Do nabycia w Ksi 


SZAWA. 

a , WTYENU ZACK TUW 
m wWyprzedaję różne towary Tokci We, 

/wełny kolorowe w deseniaeh i gładkie 
plusze jedwabne, wełniane, kaam iti kolorow 
i fantazyjne, materje i wełny na pokrycie szu 
i futer, Voile, batysty, Faille franóuis kolorowe, 
korty, flanele,barchamy, firanki kretony płótna. 
lą Prócz tego kija wielka Hość 
różnych resztek, wsęys je yia 
nitel kosztu. —M. Szybiłka fn E any Eka NA 
obok ogrodu Saskiego. ASG” 459r 

tiasy antyki, jeden 2 6327, Arigi z 1761 r. 
Bao sprzedania. Wiadomość: Czysta 8, miesz- 
kania f, |. i e gos 535 
piane lub pawiljon któby miał do sprze- 
-M dania, raczy zostawić adres: Marszałkowska 
117, w cukierni. z 4205 
garazo tanio” sprzedaję biżuterję złotą, sre- 

brną. Kupuję złoto: sr , zamienłiam na 
nowe: Przyjmuję- wszelkie obętalanki podług 
najnowszych wymagań oraz rępąrację, 4łQce> 
nie, srebrzenie; wykonywa tanio Ga 
Jubiler Oraczewski, Nowy-Świat 3 36. * 


| ne sprzedania dwa lustra" w złocohych ra- 


mach, garnitur machoniowy, biurecźko i Ko- 
mod oraz rozmaite sprzęty domowe, Bielań= 
ska 25, stróż wskaże, pu a4805, 

wa kontrabasy duży i mały, bęben pierwszo+ 

rzędnej firmy, tanie do sprzedania.  Wiado+ 
mość y portjera w restauracji Nowa Qwiasda, 
Bielańska. 


a 
pe sprzedania czarny, wejskoyty szynņel a 


0- 


kołnierzem i wyłogami z niemieckich 
cże i dla osób Ro 
Wiadomość: Nowolipi 7 


Nowolipie A, m., 
Lir Srebrna lüneta any W 
4760 


ba demska, Aleja Jerózżolim 
SORKI O. mongira saaana W tak 
o sprzedańia bardzo tanio kredepę, stół 
Duda ny, rza K krzosełek, 2 foteliki (na- 
poleówkij. Olmieli 21, miośźkańie 01, 6 u 
LO > PODEJ ROBAK) 
6 sprzedania mobłe ż sałonu mito žy: 
Wane. Wiadomość: Szkolna M t. mieszk. 7, 
parter. 1 4706 


o edania 2 czarne suknie, nowe, na 
Dost ta i wójsoką--=Żlekiak: gó usa 


i gar- 
ei 


4746 | = 


miach i u wys | 
dawcy (Reussnera), Marszałk aka T 2, War. | 
A 


sta od rs, 18 tuzin. Poda c 
asy ogniotrwałe najłańsze i najlepsze u R. 
Ki itego. Nowy-Świat 34. 8r 


vuje większe i mniejsze partje miodu z 
Keme fabryka Aa „Złoty U1? 
Nowy-Swiat 7 w Warszawie. 390r 

redens dębowy do sprzedania. — Topiel 16, 
mieSzk. 5. 4235 


| kasy ogniotrwałe najlepszej konstrukcji, cə- 
parase anna kompletnie uzdatniońa a | h 


ko 


Lig" kareta dwuosobowa, faetony i wọ- 


lant do sprzedania. — Plac Witkowskiego 
8. vra 


ny najprzystępniejsze. - Marsząikowska 125, 
SAO dita ana 3168 


eble za bezceń! Garnitur czarny orzócho- 

SĄ js rozmaite inne meble, szafy, kre- 

ne. Sten 4 

argzalko ws 

Be, mieszk E ALA MARE . 

ME tanio. Garnitur czarny, orzechowy, 
Iks ma meble, szaty, eż 

stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrza- 

ji kiaka "Nowo rod X 38 i 


a, dzka N? 28, pierwsza brá- 
ma od Marszałkowskiej, u właścicieli do- 
mu. f - 3845 


NEED 1 ahoy 
iiWowi. Krdcza 37, m, 7, 1902 
szynę parową Wżywaną, © sile 8k 

Miu Drórty: Biuro ogloszen, Senatorska 
MIŁY PPan 
ME nę parową o 8, 10—12 koni, używa- 

ną, kujimy. Rembierz i Jankowski, Mar- 
sząłkowska (4 owezęp 3683r rat 

agazyn mód wyprzedaje suknie jasne i 
M. bogate, okrycia drogie i tanie, ių: 
tro oposy z bobrowym kołnierzem. Ulica 
Zięlna 15, 4195 


me tanio, garnitury czarne; orzechowe, 
szafy, łóżka, komoda, umywałlnia, toaleta, 


| kredens, stoły, krzesła, binro dębowe, atoma- 


na. Mokotowska 59, przy placą św. Aleksan- 
dra, stróż wskażę. | 2054 
Me rogtawacyjne, składażąca się z bufetu 
ębowęgo z ozdobami rzeźbionemi z blatem 
marmurowymi dłagości tok: 6, kredensu deho- 
wege rzeźbiynego z ornamentaejamt oszklone- 
go, garnitaru mebli wiedeńskich, garnituru 
mebli + pm rypsem, ej ÓW day 
krytego pluszem, '/+ garnituru Q skórą 
aTdery kódśką, 4 luster w złoc wi 
żyranńdóli naftowego oraz rądli 1 kotłów re- 
Śiacytych, Wiadomość w sklópie A. Choj- 
pickiego, Ńowy-Awiąt M 58. 4308 
WET ROZP K „Pe prym = mezem" - — 
pasa Whħelera-Wilsónå do sprzedania 
10 rś., prasa wake tę ina órdż zby 4 
do wji instrumentów muzycznych, Chito- 
SEEN ma 
m — — 7 — PRZERW PE "z + "> „a 
eble tanio! Gmrnitur czarny, orzecliowy, 
histra, rozmaite Inne meble, szafy, kre- 
den, stół, krzesła, biaro, otomana, szafka lu- 
strzana.. Marszałkowska 119, między Złotą a 
Sienna, mieszkania 45, parter, w drugiej bra- 
WL YZEZEWIE * 4813 K 
| berag Fren dó róbienta ta zt za ts. 50 dò 
sprzedania. Ulica Elektoralna Ne 9, w skle- 
piè: ~ atio 


ateracę wiosiane, sprężynowe, 0d 13 rs, 
e rigent od 4 rs, z wełny drzewiej 
gacgaczyńskjej od. rs. 2.60. Tapicer Gudowski, 


Kuóleweka 174... SE ZEM 
ý tęcźrte, nożne i Wkoleri-Wilsova 
iej sprzedaje z gwarancją skład wa- 

szyn; Bzika 20, mtesżk: St: 0 4651 


-sa GE A „ANĄ v 
dowej roboty do sprzedania 
Ot Magas 18, m. 9. 410 
kazjń. Urzędowej roboty garnityr, Iistro 
Orte. obtaży left, dywany porskie, teen: 
Ftor Bekietd, mdszyna Singitri, lampy, ary- 
stoñ, różności za bezcen. Nówy-Świtt 37, Stróż 
wskaże. 4506 


FE OE 


. za rs. 6,000. Miodowa 8, m. 


F lub w wynajęcia. — Długa 35—5 


otrzebny duży pies Spina ak 
| 63 Ul. Kaliksta Ne 17, do stróża, ___ 4579 


Jotrzebna maszyna do obeinania papi papieru, 

również inne przyrządy. introligatorskie.— 
Oferty pzyjmuje Kurjer /arszawski pd. In- 
troligator.” 214 


potrzebny jest motor gazowy A, naftowy o 
sile 4 do koni. Oferty szczegółowe pod 
B. S. 100 w kantorze Kurjera Warsz. 4512 
zwiniętym magazynie wyprzedaje się 
iara n ubrane od kop. 60, czepeczki, żar- 
dinierki z kwiatów, komoda it. p., w praco- 
wni kwiatów, Senatorska Nè 28, wprost ko- 
ścioła. 4779 


owozy, konie, uprząż są do sprzedania. Ho- 
tel Drezdeński A 2, 4733 


czyńskie lasy pod. Przedhorzem sprzeda- 

Reiki każdego czwartkn drzewo nżytkowe i są- 
żmie. ANRHRACHJ 4811 = 

uknie mało noszone są do sprzedania, Wi- 

dzieć je można od godz. 10 zrama do 12-ej w 

południe, Nowozielna 46, mieszk. BAAr 

ayri kremońskie stare deda do sprze- 
Scan w księgami B. Bolcewicza, Saski 
Plac 5. 4591 


ingera maszyna, "dobrze szyjąca, rs. 24.— 
- UK 10, m, 14. 4790 


anio do <Folsia do sprzedania szubka popielicowa n nie- 
if duża. Trębacka 3, magazyn garderoby. 4759 

anio sprzedam nieużywaną suknię jedwa» 

bną adamxszkową bronzową i piaszez korto- 
wy jasny na osodę średniego wzrostu. Nowy- 
Świat 39, mieszk. 18, ta air uasta 

pJeżdżając, sprzedaję meble z pięcia po- 

We zojów, prawie nowe. Marszalkowska 78, 
stróż v wskaże. 


7 powodu wyjazdu sprzedaje s s aje się dk | 
Lernto Ae a a Enci Ni mieszka- 
nia 7. 


Z Krasnodębska, dawniej l dk Stowa- 
„rzyszenie sprzedaży owoców, Chmielna 26, | 


A poleca świeże jabłka, przetwory okay, to- | 


Wary kolonjalne wyborowych gatunków. 
Interesa handl. i mająt. 
eka z obrotem przeszło 2.500 rs. do sprze- 


ania lab wydzierżawienia, Wiadomość: Ho- 
ża Ne 7, mieszkania 50. 4511 


M. Fottzelna.p ożyczka rs. 2,500 na prowin- 
cję, blisko Wat): na młyn walcowy | 
wartości 18,000 rs. ea i og w Warszawie.-— 
Wiadomość: Wronia Nł19, w sklepiku paź 
stwa K Kowalskich. 4296 


phoe: dać rs. rs. 10,000 i i pracę w Hron, oć- 
Sc owiedzialnej "firmie. Bracka 11, m. 7; w 
Kaya czasi6, 4754 

om do sprzedania, blisko dworca kolei "= 
Ddońskiej. Pożyczka Towarzystwa 24,000.— 
Dochód brutto 7,500. Wiadomość: Oboźna 5, 
mieszkania 2. 


pom m do nabycia w okolicy staromie skiej, | 


dochód re. 2,400. ae a wyma; 
4,500, Wiadomość: ulica Hoża 5, m. 24, 
p o interesu saa ej ¿tego bandlowozprze- 

mystowego, potrzebny jest wspólnik czynny. 
z kapitałem rubli 5,000—10,000. Gwarancja | 
kapitału hypoteczna, zyski do połowy. Oferty 
przyjmuje biuro ogłoszeń: Senatorska N+26, | 
„Pewność. ” 397r 


o sprzedania folwarczek trzywłókowy 
ad mieście powiatowem i kolei. Wiado | 
Bość: sklep „Bazar” w Ciechanowie. 4198 


nia kobiety! Do odstąpienia . sklep na pro- 
Di i. Wiadomość: szkoła rzemiosł Kory- 
dakia Krakowskie-Przedmieście 17. 


BŁ SĄ 


6 sprzedania sklop reddet EEs powodu 
Date wyjazdu za 150 rs. 
„Aleksandrja N* 15, m. 15. _ Bör 


o sprzedania sklep - dystrybucyjno - -spo- | 
Dźyray. UL Ul. Piwna X 43. 4462 


pee piekarni poszuknje się wspólnika facho- 


wego z kapitałem 400—500 rs. Ulica Obozo- | 


wa N 4, przy młynie parowym, Wiadomość na 
miejscu. 005 


qolwark niewielki, pozostawiony ze stuwłó- 

kowego majątku, dobrze sagorpodarowany 
w pięknem położenin, wiorsta od miasta, z ła- 
dną rezydencją, oranżerją, budynkami muro- 
wanemi, obszernym ogrodem, parkiem, sadzaw= 
kami zarybionemi i „łąkami, jest zaraz do sprze- 


dania. Miejscowość ta jest b. odpowiednia na | 


założenie browaru, garbarni lub t. p. zakładu, 


jest bowiem dobra. woda studzienna i rzeka | 


płynie przez terytorjum folwarku, nadto są ob- 
szerne piwnice. 
lub listownie u właściciela na miejscu, guber- 
nja warszawska, przez Mogielnicę w 'Miecho- 
wieach. BDER Z" 


jeruchnię sprzedam zaraz. Piwna NZ | 7. 
4185 


nteres przemysłowy. egzystujący od Tat 10. 
a noszący około 100'/, zy 3% do sprzedania 


W drukarni Kurjera warszawski 
~ Redaktor 


—— a a 


pianino gnaise nowe „do sprzedania 


4797 | 


iadomość; | 


Blizsza wiadomość osobiście | 


3860 | nowice, wolny od służobności, położony w gub. | 


0—Plac "poażcgbiy. Nr. 4736 (nów y 9). 


RAA: mumia 19 lutego 1802 


est do odstąpienia w miejscowości. fu helski pepido kräsnosta 
nej lub też h Em hiran za złoż 
kaucji rs. 2,500, sklep Eolonjalno-Falanteryjno: | „Wrawniki.” włók z gó- 


spožywezy, interes wyrobiony, -obrót roczny 
rzeszło 20,000 rs. Wiadomość u p. G. Hoin- 
is w Sosnowcu, 4048 


Korzystny sklep w wiktnałów ze : ze stołownika- 
mi, tanio. Praga, ul. Szeroka M 11. 4627 


Kopiec, wyjeżdżając do Moskwy w y intere- 
sach handlowych, przyjmie poważniejszy 
zomi, na żądanie może przedstawić gwaran- 
cję do, 25,000 rs. Oferty przyjmuje Kurjer „ Mo- 
skwa.” 4708 


ME: acy 1,800 rs. me rs. może e nabyć korzystny.. in- 
teres andlowy. 


w czem gruntów ornych pszennych 9 włók, 

łąki 1 włóka, pastwisk, pod zabudowaniami 

| i tep. około 1 włóki. Dwór murowany”, ue 
blowany. Bliższa wiadomość na miejscu lu 

dobrach Łęczna gub. aerenca EE 


120 tysięcy łokci kw. para na rara 
mias 


nemi, w większej części mieszkalnemi i z roz“ 
ległym ogrodem, blisko „linji kanalizacyjnej 
wodociągowej, niedaleko stacji ty A | ji 
do sprzedania w całości lub w pojedyńczyc 
Bliższa wiadomość: Prosta  pareelach, z budowlami lub- bez” takowych. 
Ñ 43, u właściciela domu, od 3 do 5-ej. 4757 7 okolicy fabrycznej, gesto: zaludnionej mia- 


sta, nadaje się szczególnie na budowę zakła- 
Mastek 17 włók, ziemia w 2/, pszenna, łąk dów przemy słowych, domów. mieszkalnych, 
3 włóki, przy szosie, 14 wiorst od Piotrko- 


domków robotni hit. Oferty pod lit. 
wa, 5 mil od Łodzi, do sprzedania. Inwentarz „A, B. O. 120,000" należy Skladać x Kantorze 


kompletny, dwór obszerny, z pięknem otocze- Kurjera. NO LS AE AE 2219 
niem; - Cena rs: 2,700 za wlóke. Na żądanie | AE 2 
jest także do sprzedania sąsiedni majątek te- | Lokale. 


goż właściciela włók 14, po cenie rs, 4,000 za | 
włókę, przynoszący przeszło rs. 8,000 brutto A 

dochodu. Cena ostateczna. Pośrednictwo wy- zowy, Nowo-Senatorska 6, Filja Nowy- 
łączone. Wiadomość: Jankowski, Warszawa, Świat 12. Załatwia przeprowadzki, opakowa- 
Niecała 7: 4677 nia, przewóz mebli. 5835r 
pasaz mód jest do odstąpienia z powodu paT pokoje z wszelkiemi wygodami „do | 

zmiany interesu na bardzo dogodnych wa; WYNAJĘCIA, z kos odu wyjazdu. 
runkach. Wiadomość: Marszałkowska N 125, , 10 gprzeduwia, Koszykowa 21, m. 312 


w dystrybucji. 4202 . pDzozajeca: od'1 lipca na 1-m piętrze: | 

6 paak, większy podejmę się rozparcelo- | J10 pokoi, przedpokój, kuchnia, pralnia, la- | 
wać. Warszawa, Zimna 7, Ignacy tp zienka, z wszelkiemi wygodami, iadomość: 

baum. 2302. Rymarska 10, niieszk. 2. A015 


OS. owocowy Ww Wazaawić lub na w Pra. iie wyrajęc'a zaraz: trzy pokoje z kuc w 
a'wezmę w dzierżawę. Oferty przyjmuje piwnicą: 1 śchowańkiem, na 2-m piętrze, od 


Kurjer dla „Ogród.”: p, 4176 | frontu, oraz od 1 marca dwa pokoje na 3- 


piętrze, wodociąg, w.domu. - Wiadoniośó: Bio= | 
Przede. a tej RETE Marjen- | lańsku M 25 , U stróża. 4604 

| 5 ZEE g ifo wynajęcia każdego czasu lokal na par- 
| poszukuje sio a we dary tek | bec złożony . %,6-u „pokoi, 2-ch ogródków, 
| g p J; oraz sutereny, pokój dla „służby i pralni. Do: 


stwie  Polskiem, z dobrym’ domem mieszkal- 3 
nym, z inwentarzami, budynkami gospodar- Eg pędzi aaa sj ry BAkit l PP y 
iemi, bez pośrednictwa osób trzecie d. Jferty 
~e od lit. M. K. w Biurze ogłoszeń Hajchinana i. | 
r 


mość na miejscu; (Aleju Ujazdowską N*17), lub 
w w magizynie Braci Le sser ty, marska 12, 436r 


| Frendlera, V Warszawa, Senatorska 26, 370r | róne wynajęc a zaraz; 
potrzeba kapitałów ła 10,060 dó 40,000 Pa kuchnia. Rymarska 10. 4 4778 
| na dobre hypoteki warszawskie i majątki n DS odnajęcia pokój z usluga, meblami. 
| mo a z pre umiarkowany. Kapitali- | M Włodzimierska 8, m, 10. E 
raczą składać oferty pod lit. R. R. w kan- | No 8-go kwietnia na 1-m m piętrze od frontu 
|t torze Kurjera.. Tiri DS oDi A | D; doo dwa pokoje, może być'z meblami 
ubli 26, ef trzeba na 1-szą hy otekę du- | i colodzjdnno życie. "Nowy-Świat 45, mieszka- 
żego domu. Wiadomość w kango arji rejen- | nia 3. 4791 


E a w mea okręgo- | Lora: fabryczny, obszerny i w idny na Mar- 

4504 _ Eszalkowskioj N89, w blizkości 
~W. do w ynajęcia w każdym czasie, może 
parową, wiad. u stróża. 4667 


| Ras 1,000 jest do wypożyczenia na nieru- oru- | W 
chomość w Warszawie. Jerozołimska*78, | yć z mąsżyną | 


| 1) Na parterze apartament. złożony z salonu, 
7-u' pokoi, przedpokoju, pasażu, pokoju dla 
służby, z kuchnią, spiżarnią i wszełkiemi do- 
godnosciami. 2) Na pierwszeni piętrze aparta- 
mentzłożąny z salonu, 6-1 pokoi, przedpokoju, 
pasażu, z kuchnią, spiżarnią i wszelkiemi do- 
godnościami, Wiadomość aa miejscu u Dokto- 
rowej Fritscho. SAH, 
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